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KIJRJER WILEŃSKI
r i ? E 2 A L f 2 N Y  D Z I E & H i K  D E  M O K R A T  i t l H  r

§ Ę j < & m T  m m  w b ł i w m

W  o c z e k i w a n i u  n a  k o n d u k t  n a e z H n  l k  p o w i a t u  w i t k o m  i i r s  k i e g o  r o z m a w i a  ł c  s t a r o s t a  w i l c ń s k o -

t r o o k j m  p .  T r a m c e o u r t r n i  p r z y  b a r j c r z f  g r n n l c z n c j .  W  i K I d u l i  n a p r a w o  w i e c h a  f i i i a n i r z i i a .  I N t r z e l  s z t a n d a r o w y  . L u n ę ł y "  n a  r / r i r  k o n d u k t u  ż a ł o b n e g o  z b l i ż a  s i u  d o  g r a n i t y  p o l s k i e j

N o w y  p o s e ł b u łg a r s k i  
w  P o lsc e

SOF JA, (Pat). Radca poselstwa b u ł ­
garskiego w Paryżu W awa Kirów miano 
warty z osi a i dekretem  królew skim  po­
słem w W arszawie. >

I t e r a c j a  s i n  i a ? r „  F i n l a n d i i
orderem „Polonia Restitnta*
HELSINKI (Pat). Poseł R V mm. 

C barw at wręczył niin. spraw zagranicz 
nych llackzelowi o d /u ak ę  wielkiej wstę­
gi o rderu  Polonia Restiluta

U c i t i M i i e  p i m  ęui n U r b i a h a
Piłsudskiego przez Zyaoff 

am frykaósicch
NOWO JOKK (P»t.) Z w iązek ra b in ó w  nu 

u ro czy  stem  posr^dzem u p o s ta n o w ił uczc ić  pu 
nu tyć M arszałka  Pifriiidsl ego przez  ogłoszenie 
30-dnitfw uj żatuby  w e w szystk ich  synagogach  
o rto d o k sy jn y ch  s ta n ó w  Z jednoczonych  i K a­
nady

O f i a r y  k a t a s t r o f y  
w  k o p a ln i

C H O R 7 ( j W  ( P a t - )  W  w y n i k u  K i l k u d n i o w e j  

a k c j i  r a t u n k o w e j  n i  k o p a l n i  W o l f g a n g - W 7a w e ł -  

o a w i e d z o n ą  o s t a t n i o  K a t a s t r o f ą  w y d o b y t o  c w ł o  

k i  j e d n e g o  z  z a s y p a n y c h  g ó r n i k ó w  A d o l f a  P r a -  

d e s k i e g o .  D z i s  o  g o d z .  1 4  k o l u m n a  r a t o w n i c z a  

d o t a r ł a  d o  z w ł o k  d r u s )  e j  o f i a r y  k a t a s t r o f y  f a n a  

P y r k a  A k c j a  r a t u n k o w a  t r w a  % d a l s z y m  c i ą g a .

Ł a p o w n i c t w u  
w  Ukra>n>e S o w ie c k ie )

M O S K W A  ( P a Ł )  W  k o m l s a r j a c i e  I n d o w y m  

• o t n i c t w a  ł / k r a i n y  S o w i e c k i e j  w y k r y t o  w i e l k i e  

l a d u ż y c i a  w  z w i ą z k u  z  k u p o w a n i e m  k o n i .  P o  

c i ą g n i ę t o  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  b O  w y ż s z y  e t  

u r z ę d n i k ó w  z  w i e e k o m L s a r z “ m  r o l n i c t w a  L k r a i -  

n y  S o w i e c k i e j  O g i j e w e m  n a  e z e ł < ,

T r u m n y  M a t k J  i  r o d z e ń s t w u  M u r s z a ł k u  w  p o d z i e m i a c h  k o ś c i o ł a  ś w .  T e r e s y .

Pełnomocnictwa i wahacie parlamentu
PARYŻ, (Pat) Zapowiedziane na wto 

rek posiedzenie par lam entu  z now ym  
rządem prom jera Bouissona m a być slo- 
sunkow o krótkie. Zgodnie z tradyc ją  de 
klarację rządową odczyta w Izbie d ep u ­
towanych Bouisson; w .senacie min. spra 
wiedliwośc i Pernot. Deklaracja rządowra 
będzie zwięzła i om awiać m a następu ją­
ce zasadnicze punkty: Natychm iastowe 
zgniecenie spekulacyj walutowych., u- 
trn m an ie  waluty, jak również zapo 
wiedź przedsięwzięcia szeregu zarzą 
dzoń p raw n y ch  celem uzdrowienia sy-

Za strze że n ia  Niemiec.
wobec paktu francusko-sowisckiego

tuacji finansow ej i ożywienia życia go­
spodarczego. Po e \pose  prem jera Bouis- 
suna z.ar7.ądzone m a być odroczenie dy ­
skusji nad interpelacją, jak również 
prem  jer ma zwrócić się do Izby z żąda­
niem uchwalenia bez dyskusji, nsdzw y- 
czajnyeh pełnom ocnictw rządowi. Prem  
jer  wyjdzie z założenia, że tekst ustawy 
o pełnomocnie!wach był już przedysku 
towany na poprzedniem posiedzeniu Iz­
by i zaakceptow any jt st przez obec­
ny rząd. W  kołach par lam en tarnych  .spo 
dziewoją się, że rząd uzyska większość 
około 400 głosów.

Potwierdza się te.ż pogłoska, iż -4-go 
czerwca mają się rozpocząć ferje parła 
mentarne, które potrwają do 31. X.

Wiadoraośri i Kowna
N A B O Ż E Ń S T W A  Ż A Ł O B N E  W  L I T W Ę .

O p r ó c z  n a b o ż e ń s t w  z a  sp <  k ó j  d u s z y  M a r s z a ł  

k a  P i Ł s u d s k i c g o  K o w n i e  i  W - l & o m i e r z u ,  o  k t d  

r y c b  j u ż  d o n o s i l i ś m y ,  t a k i e ż  n a b o ż e ń s t w a  w  d n .  

p o g r z e b u  w  K r a k o w i e  l u b  w  d n h i d i  n a s t ę p n y c h  

o d b y ł y  ( s ię  z  i n i c j a t y w y  o r g a n i z a e v j  p o l s k i c h  

w  P c u i e w l e ż u ,  B i r ż a c l i ,  K r u w o n d a e h  ( g i n .  c z e  

k » « z k o \ V i S k t e j f p o u .  k o u  i o ń s k i e / j o l  i w  S u i j i n t a c f e  

( p o  w .  w i ł k n m i e r s k i e g o ) .  P o z n t e m  w  B o l n i k a c h  

i  K o w a r s k o  w  p o w  , w  ł k o i n  i  o r s k i m  z o s t a ł y  o d ­

p r a w i ł  n e  m s z e  ś w . .  z a k u p i o n e  p r z e z  s p o k r e w -  

n i e m y c h  z  I t o d z i n ą  P i ł s u d s k i c h  A f f u r j ę  z  B u t l o -  

r o w  S o k o ł o w s k ą  i  J a t l w i s r ę  z  K o n l o w l i ó w  B r z o -  

z c c w ^ s k if .  N i  h o i e i i s l w a  ż a l n i b n e  ś c i ą g a j ą  w s z ę d z i e  

l i c z n e  t ł u m y  l u d n o ś c i '  p o l s k i e j

W  J e z i o r o s a c h  m i e  j s c e  w y  p r o b o s z c z  o d m ó  

w i ł  o d p r a w i e n i a  n a b o ż e ń s t w u  ż a ł o b n e g o .  P o d o b  

u y  w y p a d e k  m i a ł  m i e j s c e  w  P o c u u e i a c b  n a  

L a u d z i e

—oOo -

Ł o t w a  — U t w a  6 : 1
RYGA, (Pat). W Rydze wobec 6 tys. 

widzów rozegrany został międzypań­
stwowy mecz p iikaiski pomiędzy repre­
zentacją Łotwy I Litwy. Zwyciężyła Lot 
wa w stosunku 6:1 (2:0).

W c z o r a j s z e  m e c z e  
lig o w e

Wisła —  Pogoń 3 : I.
O acovia  —  Ruch 0 : 0.
Legja —  W arszaw i.tnka 3 :2.
Łk.S. —  Warta 4 :  1.

E s k a d r a  gda ńs ka  z w y c i ę ż y ł a  
w loc!e doknh N pmtrcl

B E R L I N ' .  ( P a t . )  I  < ; ł  o k r ę ż n y  n a o k o ł o  N i e ­

m i e c  u k o ń c z o n y  z o s t a ł  w  d n  u  < I z  s i ę j s z y m .  

W  p o ł u d n i c  w y l ą d o w a ł y  n a  l o t n i k u  w  T c m p e l *  

h o f i e  k o l e j n o  1311 s u m u l o l ń w  s p o r t o w y c h ,  z  3 0  

r ó ż n y c h  z w i ą z k ó w .  Z w y c i ę s t w  o  o d n i o s ł a  e s k a d r a  

g d a ń s k a .  L o t  < l b y l  s i ę  s l o s u n k o w o  p o m y ś l n i e  

1 b e z  ż a d n y c h  w y p a d k ó w .  N a  3 0  z w i ą z k ó w  z  1 5 4  

i n a s z y n c i n i  o d p a d ł  j e d e n  z w . ą . i e l i .  P o n a d t o  r ó w  

n i<  ż  o d p a d ł o  s z e r e g  p o j e d y n c z y c h  s y m ,  l o t ó w  

P n w r a t  u . i ą e y c h  z a w o d u  k ó w  w i t a n o  b a r d z o  n r o -
r y y ś ; - . i c _

PARYŻ, (Pat). Am basador Rzeszy w 
Paryżu hoester  złożył wczoraj wieczo­
rem we irancuskie tn  m inisterst.  spraw7 
zagranicznych notę swego rządu, zawie­
ra jącą  szeri-g zastrzeżeń wobec p ak tu  
trancusko-sowieckiego. Komunikat nie- 
tnieck' wypowiada opinję, że układ ten 
sprzeczny jest z paktem lokarneńskini 
łącznie z paktem sowiecko-czeehosło- 
waekini. D okum ent ten ma również 
mało cech zgodnych z postanowieniam i 
paktu L isi Narodów. W ten sposób oba

te p ak ty  nie imogłvbv, zdaniem kicrow m  
ków polityki berlińskiej, być wzięte pod 
uwagę w propozycji uczynionej przez 
rząd niemiecki dopuszczenia układów 
dw ustronnych  w wielostronnym sysli 
mie nieagresji zalecanym przez rząd 
ni( miecki.

Powyższe oświadczenie rządu Rze­
szy, klórćgo m ożna się było spodziewać 
po ostatniem przem ówieniu kanclerza 
Hitlera, przyjęte zostało .w Paryżu lu z 
zdziw ienia.

Delegacja niemiecka do rokowań 
morskich wyjechała eto Londynu

BERLIN, (Pat) Delegacja niemiecka 
do rozmów m orskich wr Londynie odle­
ciała dziś rano samolotom z Berlina. Po 
k ró lk im  posto ju  w A m slcd am ie  dele­
gacji! udała isię w dalszą podróż do Lon 

„Borsen Z tg." dow ifl.hije się, żc dele­
gacja niemiecka, ikiórej przylot spodzie­
wany jes[ w Londynie jeszcze dziś wie­
czorem. przyjęta będzie w poniedziałek

po południu przez min. Simona. Przy te j  
okazji prem jt r Mac Donald spo tka  się ■ 
am basadorem  vón Ribbentropem.

Pierwszi- spotkanie urzędowe nastą-. 
pi we wtorek o godz. 10 rano i o twarte 
‘zostanie przez min Simona.

LONDYN, (Bal). Dzi* wieczorem 
przebyła lu delegacja niemiecka z am ba 
sadorein eon Riłdumłropem na czele.



.,K$i'l$jJI-;Tt<v % fliiin  3 czerw ca J933 roku.

O d  S u g  n*  d c r ? p łc y
W archiw um parafjaJnem  w Sugin- 

tach  Bfflec ho w v w«n} jest odpis d o k u ­
m entu  następujErej i i j ś r i :

„Aż? p r o ź b ę .S/firszeyn r brac twu przy  
kuście!/ Sagi  n i s k i m  egfysluj.-iccgo L u d ­
w i k o  S z u m s k i e g o  — niniciszt  ni i w  im ie ­
n iu  nu j  z o n y . dziCiłżęiczki Sngint  pbecnic  
chore j,  Iztiśruiadcznni. iż wraz ić  nazuaeze-  
ni<i //rzez w! Mzę liiiehawiui księd a do 
filii Smj! nt skii j, chociaż sa m i  m Ma ja jk a  
t y m  nie miesz l zamy.  n i emnie j  />rzeto u w ­
zględniając po tr zeby  d uchom "  mie jsco­
w e j  ludnośc i,  o b o w u i z u je m y  się, j a k  i do ­
tą d  bywało ,  opłacać ks iędzu  rocznej  p en­
sji rs. szesdziesiat  V 60 i da wać  ordynn-  
rii: dade l/cc:Id żyta,  dziesięć b i erkowc y  
siana i u t r z y m y w a ć  dwie  k r o w y  do  
czego dzierżawcji  j e r m y  Sugin ts k ic j  d ł u ­
gole tn im k o n t r a k t e m  jest obow iąza ny ,  
p r ó b  tego d a m y  oyroil i t rzy .sążni drz e­
w a  na opał. 'Lakowe zaświadczenie dlo 
wię ksz e j  wiarogodnosc i  p r z y  wyc iśn ięc iu  
herbu  mego p i iczęe i  własnoręczn ie  p o d ­
pisuję.

Wi lno,  IStS’i rolni kw ie tn ia  l i  dnia.  
(Podpisał) J Ó Z L F  P ILSC DSK I. m. p."

Chora dziedziczka Sugint Marja z 
Ilillewiczów Pifsucivk.ii mc powróciła ju' 
do zdrowia i w -dniu 20 sierpnia zakoń- 
c /ę ła  życie w wieku lal 42 Zwłoki Jej 
przewieziono do Sugint i ks. WPzniew 
•ski pogrzebał je 30 sierpnia ria mirjsco-

1 % "%$. Ti f’> 'iiw 'A >.■&*?$:><% P*.
J |i: w'- L.

M.

$■<4O -Ć?'tA j - < *lv-'
■ v * •. •

jfftj iidcćd j

l*o ‘ 'ron ię litew skiej na chw ilę  przed przekro czeniein g ran ej' Orkiestra już gra hym n na ro­
du wj', policja i w njskonś 1 tewscy salutują.

w jm  cmentarzu.
W pięćdziesiąt jeden lat późnie j, w 

dniu l czerwca 1935 roku, prochy s. p. 
Marji z Billewiczów Piłsudskiej odbyły 
drogę pow rotną z Sugint do Wilna, aby 
spocząć na zawsze przy Sercu Syna.

* * *
Historyczny dzień onegdajszy wstał 

pochm urny  i zimny. Mimo to w zapa­
dłych, do  niedawna jeszcze ‘nieznanych 
n ikom u Suginlach od wczesnego rana

po litewsku i polsku, poczem p. p. ka- 
denacy, Lepeeki, Katetbach N aru to ­
wicz) Brzozowscy i Urniaż wzięli n a  bar- 
Ki trum nę ze szczątkami Matki Marsza! 
ka, a przedstawiciele polskiej młodzieży 
akadem ickiej i robotniczej trum ięnki Je 
go rodzeństwa, -— i o tw ierany przez oso 
by. niosące wieńce od Polaków Litwy, 
Zarządu Głównego T-wra „Pochodn ia11, 
Polskiego- Związku Ludzi Pracy (uwity 
specjalnie z zielem z Doliny Mickiewi-

D ń U S K I E N I K I
Z D R O J O W I S K O  I N F D M E M N E * \
PRZY STA CJI KO LEJO W EJ DRUSKIENIKI 

WAGONY B E Z P O Ś R E D N I E J  KOMUNI KAC J I  Z WILNEM

K Ą P I E L E S O L A N K O W E  

B O  R O W I N O W E  

K W A S O W Ę j L O W E  

T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. El EKTROTt RAPJA, Z°BIEGI GINEKO­
LOGICZNE, INHALATORJClM. — KĄPIELE KASKADOWE.
ZAKŁAD STOSOWANIA SŁOŃCA. POWIETRZA I RUCHU 
 Z ODDZIAŁAMI D l A PAŃ PANÓW I D Z IE C I---------

C E N Y  Z N I Ż O N E .  —  U lg i  d la  u r z ę d n ik  >w p t i i m O b j c k .
S E Z O ' Y  K U R A C Y J N E ;  15 m a ia — I l ip c a .  I I i p r a — '5  • l - r p .  15 a ie r p — l  p a t f i .

W  p a r k u  x d r o |o w v m  g ra  S y m fO l ł lC Z I I J  O K  ( l i t r . .
W Y  I L C Z k l  a ta tk ie m  p o  N ir t n n ie ,  a » in o  L u d o w a  i  k o n n e  d o  p o b l ia k ie h  j e i i o r  

i  la a ó w . —  W a z e lk ic h  in f o r m a c ją  u d z ie la  b e z p ła  m e  K o m in a  Z d r o jo w a .

do W
j;: 11;!>w;11 niezwykły nich. Drpgugni i 
.ś.ńe/kami ciągnęły do mulego kościółka 
wit-j-kngo tłumy okolicznych włościan 
litewskich, jeden /.a drugim  nadjeżdżały 
samochody, w-mzące członków rodzifl, 
spokr. wiiion veh z Piłsudskimi p rzed­
stawi 'icli polskich org;»ni/acyj i całe wy 
ciec/ki polskie z Kmvn;t. Olily. Ponic- 
wieża i W dkoinierzn, .spieszących złożyć 
hołd proebom Maiki U od za Narodu.

Przed godz. 9 nad jechali, z Kowna p. 
G/.es!a\v Kadcnaęy. kpi. Mieczy-óaw Le- 
pecki oraz knrc-pondi-nł „tia/.ely Pol 
ski( j". rcfl. Fadcus, Kalelbach —• i przy 
stapiano do ekshumacji zwłok. Dok >ła 
mogiły /  czarnym krzyż mu b e z  nadpisu 
ustaw ił’, .się klde.ga'zje orga nizacy j p o l ­
skich /. wieńcami, a wśród nich poczet 
szl.iiidarow \ k >upora *ji akadem ickiej 
..Landa"

Po odKopaniu i odm urow aniu  wejs 
cia do sklepu, w którym  by ły  złożone 
liuimiy Matki Marszalka i dwojga /, J e  
go rodzeństwa, wkroczyli tam  pp. kad e  
nary  i Lepecki oraz miejscowi przedsta 
wiciele rodziny. Zn nimi wniesiono przy 
w n / io n e  z W arszawy trum ny. Po dłuż- 
szem oczekiwaniu oczom zebranych u- 
kazały się metalowa trum na  Matki i t ru  
mienki Jej dzieci. Odkryły się głowy, n i­
sko pochy lił się przyki yty krepą g ran a ­
tów.o-bia ło-czer won v .sztandar .X aifdy“. 
Przybrany w szaty liturgiczne na.ie.jscp- 
w prolYoszcz. fos. A. Kiełski.s przemówił

c /a  pod Kownem), organ i :acs i polskich bowy samocliód Inspektorjn tu  ArnijL 
/ Poniewieża, F wn ..Oświata", T-wa po którym  przyjechali z W arszawy p. Cz
mocy niezamożnym uczniom i świetlicy kadenacy  i kpi. Leptcki oraz długi w ąi
z W iłl.oniier/a, G im na/ium  PoPkiego i samochów autobusów i auto  ciężarowe,
k n n i ih łu  lii>d/i helskiego / Wilkomie wiozące pr/edsStuwjc. liuiności polskiej

Karawun nu zfeim  piilskirj przejeżdżu przed JronU-m kum panji honorow ej.

ta i .  Zv»i j/kti Polskiej Mlnd/ieży Akadt 
n i ick k j  J.ilwy. Korporacji „Lauda 
Związku Ak.ulemiczck Polek ..Znicz", 
Polskiego Nauczyciel slw a i Zjt dnoczc 
nia S tudentów  Polaków w Litwie oraz 
Kotka ar lysiycino-literaekiego przy 
Gim nazjum  Wilkomier.skiem. pochód ru 
szyi w s tronę kościoła, gdzie została, ml- 
praw iona uroczysda insza żałobna.

Po inszy na plehanji spisa no akt eks 
huniacji, który następnie podpisali p ro ­
boszcz. k>s. A. Dielsikis, p. Gz.esław Kadena 
cy, kpt. Micczy.staw Ląjiecki, red. T ade­
usz ka te lbach  i ip. Kazimierz N aru to ­
wicz.

W chwilę później żałobny orszak wv 
ruszył z Sugint w s tronę  Giedrojc. Na 
czele jechał samochód z pocztem sztan- 
ilarow ym  „Laudy", za n im  wóz pogrzc-

Spotykani pu drodze wieśniacy prze 
rywali pracę i biegli ku drodze, ludność 
mijanych Malat i Uiedrojć wyległa iłum 
nie na ulice, gdzieś w kapliczce p rzy­
d rożnej zawodzi! dzwon... Aż za Gie- 
drojciami orszak m inął (Strażnicę litew­
ską. n a  horyzoncie ukazały* się lańce u 
łańskie, kontury  a rm a t  i tłum oczeku ją ­
cych z drugiej strony linji. odzielającej 
tlzis Litwę i PoLką...

Jeszcze chwila... Obraz oczekiwania 
s taje  się coraz wyraźniejszy’, sam ochody 
za trzym ują  się. paruset  odprow adzają  
cych wysiada ?  nich, mięsza się z p rz y ­
byłymi wprost n a  punkt przejściowy 
Słychać dźwięki hym nu narodowego, ko 
m endę „P rezen tu j broń"... O dkryw ają 
się głow y, nisko pochyla się s /.tandar 
„L au d y “...

P rze d  kościołem św . Teresy
W  uzepcłnicjinu  w czo ra jsze j re la c ji o 

ip rzew śez tó iiu  z Sug in t n a  L itw ie  prochów  
M aiki M arszalka — poda jem y  dz iś dalsze  
szczegóły, d o ty cz ąc e  s.kiu z łożen ia  t r u ­
m ien  w ikoScieh- św . T eresy

W sobotę już od godziny 13 przed 
kościołem  św. Teresy zaczęły się zbierać 
tłumy publiczności. W ypełniły się  wszy 
stkie chodniki, jezdnia...

W' dolnym kościele św. Teresy , po  
środku odnowionego wnętrza wznosi 
się katafalk. Po bokach stoją sześć du­
żych św iec na obitych kirem postumen­
tach. Przed katafalkiem małe podjum. 
Tu będą stały dwie trumienki z procha­
mi rodzeństwa M ai-szadka. W nogach 
Matki.

Wrrcszcie o godzinie B-ej ktoś przy­
niósł w ieść żc jada, źe już zbliża ja się 
do Wilna.

Cała trasa, po której miał jechać or­
szak żatohny, była udekorowana flaga­
mi państwowem i, przepasanemi kirem, 
i chorągwiam i zafobnemi. Na każdym

gmachu powiewała czerń żałoby. Latar­
nie owinięto krepą i zapalono.

Czoło pochodu ukazało się przed go­
dziną siódmą. Jechało kilkanaśch auŁ 
Stojąca w szeregu przed kościołem kom 
panja 5 p. p. Leg ze sztandarem i orkiesi 
rą sprezentowała broń, orkiestra zagi a 
la marsza żałobnego Chopina.

Samochód - karawan stanął. Spoczął 
ku w yniesiono dwie biate trumienki z 
prochami rodzeństwa Marszałka. Na­
stępnie legioniści w ynieśli trumnę z pro 
chami Matki Marszałka.

Przed trumną niesiono wiele wieu  
rów od związków i stowarzyszeń. Przed 
kościołem  św. Teresy u wejścia do doł- 
nego kościoła powitali trumnę z proeha 
mi ks. biskup M ichalkiewicz. Do kościo  
ła dolnego za trumną weszła rodzina i 
osoby towarzyszące jej od granicy.

W dolnym kościele trumnę ustawio­
no na katafalku. I) nóg na podjum n u ­
lem złożono dwie trumienki. Itozpoezt 
lo się rabożtiistw o.

N I E  Z W L E K A J  111
KUP LOS
w  szczęśliwej kolekturze

l i

99 DROGAdoSZCZESCIA
W  Inn ,£LK 44i I I I  U  MICKIEWICZA 10
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Jest już u nas do przejrzenia
P ro s io  i m y i t k i c h  i t f i y c k  P. T  K Jiien tów , k tó rzy  d t l y c h c m  
nie p o d ą l t  ’* * ren y cb  lub  nie e p re w d rili  *eair.ze •w e ic h  lo«ów , 
o  ł t i k t w r  p o fa ty g o w an ie  l ig  D O  N A S Z E J  K O L E K T U k Y
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Akcja podniesienia 
Ziem Północno-

Onegdaj odbyła swe piarwa-ze posi 
dzeJiie  w nowej kadencji —  k o m is ja  Po 
lilyki Gospodarczej izby Przemysłowo- 
Handlowej w W dnie. Po dokonaniu  wy­
borów przewodniczącego komisji, klo- 
rym  został i n i.  K a we nok i oraz 2-ch wi- 
ceprzewod,niczących. n a  k tóre to s tan o ­
wiska wybrano pp. A. Żukowskiego i M.
Latoura dalsze obrady dotyczyły ak 
cji podniesienia gospodarczego Ziem 
Północno-\\  schódnich. Dyr Izby mż 
Baraiiski wygłosił referat, w którym 
przedstawił sytuacje "  chwili obecnej.

Na jedno z czołowych miejsc wysu 
wa d e  kwestja nap raw y  braków  i zanie 
dban w dziedzinie podstaw ow ych inwe- 
stycyj gospodarczych i kulturalnych, ja 
l.ie Ziemie Połnocno-Wscliodnie w yka­
zują. Mimo stałych i usilnych starań 
dotąd nie udało się przełamać niewłaści­
wego nastawienia przy kierowaniu kre­
dytów- z Funduszu Pracy, który stanowi 
źródło pierw szorzędnego znaczenia —  o 
ile chodzi o środki na ten cel. Fundusz 
l*raey dokonywuje podziału kredytów 
□ie pod kątem widzenia potrzeb inw e­
stycyjnych i upośledzenia gospodarcze 
go poszczególnych terenów, a tylko w y­
łącznie w zależności od liczby zarejestro 
wanych bezrobotnych, jakie wykazują 
poszczególne ośrodki. Siłą rzeczy Ziemie 
Północno-Wschodnie, jako m ało uprze­
mysłowione —  wykazują s tosunkowo 
niewielką ilość zare jestrow anych bezro­
botnych, s tąd  też o trzym ywały o wiele 
.skramjjiej łze przydziały z Funduszu 
Pracy, niż inne, bez po rów nania  lepiej 
zainwestowane dzielnice

Mimo niekorzystnej naogół dla Ziem 
Półriue-no-Wschodnich polityrki F u n d u ­
szu Pracy, stwierdzić należy, że p rz y ­
działy Funduszu  Pracy  dla tut. Okręgu 
uległy zwiększeniu i uazia ł omawianego 
terenu w tych kredytach w porów naniu  
z ca łą  Polską wyniósł w r. 34-35 —  5,3 
mil zł. czyli 7,5 proc., gdy w r. 33-34 
tylko 4,7 proc. Zwiększyła się też ilość 
uróg oitych nowowybunowanycłi na te­
renie wojewódziw połnoeno-wsehod- 
nieli, sięgając ogólnej cyfry 514 kin.., 
nowych dróg o tw ardej naw ierzchni (w 
r 1933 —  253 kim.). W  roku 1934 zosta 
la też w ybudow ana kolej z Porzecza do 
Druskienik —  Zdroju, a postanowiona 
została budowa kolei Ostrołęka —  Mł« 
wa, k tó ra  skróci odległość naszego tere 
nu od portów  o ca 100 kim. Podobnie 
zdecyrdow ana jest budow a połączenia ko 
leją normalnotorową Nowogródka z No 
wojelnią. N atom iast dotąd  nie został zre 
alizowany pos tu la t  Izby co do przedłużę 
nia w k ierunku  południow o - zachodnim 
(na Oszmianę) kolei Itru ja —  YYoropa 
jewo. Ostatnio Izba wysunęła potrzebę 
burtowy kolei turystycznej Robylnik - 
Narocz.

\Y związku z subskrypcją Pożyczki ln  
westycyjnej należałoby oczekiwać, że 
zgodnie z jej przeznaczeniem — ziemiom  
na»zym przypadną z niej kwoty propen 
cjonalne do rozmiarów braków i potrzeb 
tyeb Ziem w zakresie inwestyeyj. Miejs 
cowe samorząay gospodar cze (Izba Prze 
m ysłowo - Handlowa. Izba Rolnicza), wy 
stąpiły o przyznanie tym terenom z  łun 
duszów, osiągniętych drogą Pożyczki 
dwudziestu kilku miljonów złotych.

Z sum Pożyczki Inwestycyjnej będą 
najpraw dopodobniej  w pierwszym rzę­
dzie przeprow adzone inwestycje w za 
kresie dróg wodnych i bitych, budowy 
binduigi w Drui i t. d.

Ważny odcinek akcji, zmierzającej

Złóż ofiarę na pom nik M arszałka  
Piłsudskiego w  i lnie

P i e l g r z y m k i  do K r a k o w a
KkYKOW . (Pat — Przybędzie  do K rak o ­

wa k ilka  p o c iąg ó w  sp ec ja ln y ch  w iozących p ie lg ­
rzym ki, k tó re  oddadzą  hołd M arszałkow i P ił  
sndsk  rm u  na W aw elu  i w ezm ą u d z ia ł w sypa 
■nu kopca na  w zg ó rzu  Sow incu.

Dnia 9.V1 specjalnym  pociągiem przybędzie 
do K rasow a 1500 pielgrzymów Polaków z Cze 
ehoslowaeji. Dziś przybyły’ liczne pielgrzym i' 
złożone puzcwain.e z m łodreżs

gospodą czego Nai9S sS ‘ew
wschodnich bitisze pugursieitie się stanu 

Z £Sl£W £W  w Polskę

do podniesienia gospodarczego Ziem Pól 
nocno-W schodnich — stanow ią starania 
o jaknajkorzystniejszą waloryzacje miej 
scowych suroweów. W t \m  zakresie 
jeśli chodzi o drzewo, w  przeszłym se ­
zonie próbna łrunzakcja na eksport ta r ­
cicy sosnowej —- mańki wileńskiej, ^wa- 
ranlow anej przez izbę udała się całko 
wicie. Ostamio u trudniała  dalszy rozwój 
tych s tosunków  niepomyślna konjunktu  
ra na ry n k u  angielskim ’; .są jednak p od­
stawy, by przypuszczać, że-stosunki te 
datej będą się mogły Tozwijać.

W dziedzinie Inn —  zuinicjuwanc 
zostały prace standaryzacyjne, rozpoczę­
te jeszcze <tva tata leniu. Poważną prze 
.-.zkodą dla t,vcht prac było dokonani' 
w m arcu br. zniesienie zwrotu cła na 
paikuły i obniżenie n a  len trzepany, bez 
wprowadzenia środka, któryby z punktu  
widzenia orgamiz. wywozu mógł zwrot 
cła zastąpić, mianowicie bez cła wywo­
zowego. Obecnie Iztba jest w trakcie sta 
rań, zmierzających do wypełnienia tej 
tuki. jaka na owym odcinku się wytwo­
rzyła.

W dalszym ciągu nawiązując do po ­
stulatu industralizacji terenu, prelegent 
omówił sy tuację  w n iektórych gałęziach 
przemysłu, w spom inając  o budowie no 
wej fabryki dykt w Połowic na YYileii 
szczyźnie o uruchomieniu produkcji 
skrzynek na eksport do USA. w Białym  
stoku, o staran iach  w kierunku rozwoju 
eksportu wyrobów stolarskich i doni- 
ków drewnianych składanych, o zapo 
cząfkowaniu eksportu tektury. P. B arań ­
ski wymienił też trudności, jakie się na 
stręczają co do uruchomienia zakładów 
przemysłu papierniczego. W ykorzysta­
nie możliwości wTywozowych w zakresie 
patyczków zapałczanych nada l  jest h a ­
m ow ane przez politykę S. A. Dla Eks­
ploatacji Monopolu Zapałczanego w Pol 
sce.

Ostatnio duzo uwagi poświeciła Izba 
t. zw. artykułom drugorzędnym (grzyby, 
zioła, szczecina, sierść, kości i t. p.). któ 
rych zbyt ujęty w racjonalną organiza 
cję, winien przysporzyć miejscowej lud­
ności pewne dochody.

Z innych ważniejszych osiągnięć wy­
mienić należy: zorganizowanie stałych  
Targów futrzarskich w Wilnie, rozwój 
turystyki, do czego przyczyniają się o- 
statinio —  w szczególności zorganizowa­
ne i p racu jące  przy  czynnym  współudzia 
te Izby —  związki P ropagandy Turystyki 
w Wilnie i NowogrodOkn i t. d.

Akcję w kierunku podniesienia d o ­
chodu społecznego uzupełnia ją  staran ia  
mające n a  celu odciążenie tego dochodu 
na naszych ziemiach. I w tej dziedzi­
nie udało  się osiągnąć pewne rezultaty; 
a więc: wprowadzone zostały nowe ul­
gowe taryfy Kolejowe dla niektórych 
iowurow, (przy eksporcie tektury, s ier­
ści, drewna przez Drnję i t. d.), jednak

generalnej zniżki taryfowej dla tut, te­
renu nic udało się niestety uzyskać.

W zakresie cen a r ł j  tu łó w  skartetizo- 
wanych uznana została w szeregu wypad 
k ó w  zasada ulg regjonalnyeli dla ziem 
Ikdnocno-W schodnich. co uwidoczniło 
się na odcinku cen węgla i -elaza: te re- 
gjonalne ulgi dla Ziem W-schodmich bj 
ty jednak bardzo niewielkie.

Nie udało się osiągnąć dalszych spe 
rjalnych ulg podatkowych dla Ziem 
Wschodnich, nie została dotąd uznana 
zasada dokonyw ania zakupów przez 
czynniki publiczne u i irm  miejscowych 
i t d  W spom niane zagadnienia są  w dal 
szyni ciągu orzechuiotem tr<e,k sam o rzą ­
du gospodarczego.

Reasumując wyniki akcji podniesie­
nia gospodarczego Ziem Północno- 
Wschodnich p. dyr. Barański stwierdził 
że jakkolwiek na poszczególnych odcin 
kach osiągnięto wyniki dodatnie, niez 
będnem jest dalsza wytężona praca w 
tym kierunku.

Realizację programu podniesienia 
gospodarczego wschodniej Polski utrud 
nia ta okoliczność, że nic została ustalo­
na i stanowczo przez miarodajne czyn­
niki uznana ogólna zasada — koniecz­
ności przyjścia z pomocą Ziemiom Pół 
nocno W schodnim, do czego Izba .stale 
dążyła i dąży.

W  toku dyskusji, k tóra  się rozw inę­
ła po referacie, podniesiono m iędzy in- 
nemi. że w trakc ie  prac nad  planem  od­
budowy gospodarczej Wileńszczyzny. 
prowadzonych przez Komisję pod prze- 
w(xiniiclwem Rektora Staniewicza. Izba 
Przemysłowo - Handlowa opracowała 
przypadające jej działy. Prace Lej Kom. 
Międzysaimorządowej nie zostały zakon 
c/one i wspólny plan wszystkich odła­
mów7 gospodarczych sform ułow any nic 
został. Pozatem podniesiono myśl, by 
wobec upośledzenia W ileńszczyzm pod 
względem inwestycyjnym —  nne tereny 
przy wykonywaniu robót i.iwestyoj j 
nych s,prowradza ł\  tutejsze a r b  k u ty : 
wskazano n a  konieczność uruchomienia 
na naszym te re n ie ’n iecz \n n e j  cementów 
ni i t. d.

W wyniku obrad uchwalono rezolu­
cję, w \ powiadającą się za dalszein p r o ­
wadzeniem intonsywns cli prac nad pod­
niesieniem s tan u  gospodarczego Ziem 
Potnocno-Wschodnicli, przyczem pod 
kreślono w niej. że powodzenie wszczę­
tej akcji zależy w dużym stopniu od for 
mabicgo i wyraźnego uznania przez 
Rząd i społeczeństwo generalne j zasady 
konieczności podniesienia stanu gospo­
darczego Ziem Północno-YYNchodnicli.

Powołano specjalną Podkomisję dla 
kontynuowania prac w7 om aw ianym  za­
kresie. przyczem do Komisji powołano 
pp. radców L. Chonnńskiego, G. Gucli- 
mana, D. Kapłan-Kapłańskiego A. Ka- 
wenokiego i F. Zawadzkiego.

.Stan zasiew ów  czlerec.li g łów nych  zbóż w 
p ierw sze j ipołowie m a ja , p rz ed sta w ia ł się p rz e ­
cię tn ie  <la całe j .P-di.ski w s to p n iac h  k w a lif ik a ­
cy jn y ch  n as tęp u jąco : p s /en icu  ozim a 2,8, żyto 
ozim e 2,8, jęczm  eń ozim y 2,6, p szen ica  ja ra  
2,9, ży ło  ja re  2.7, jęczm ień  ja ry  2 .8 , owies* 2.8. 
-stopień- 2 oznacza  s ta n  m ierny .

•Okres o d  5 do 15 m a ja  o d zn acza ł -się n ad aj 
m sk ą  te m p e ra tu rą  Z im ne w ialry o raz  w ystę­
p u jące  p rzy m ro zk i w da lszym  ciągu w pływ ały  
u jem n ie  na .stan zasiew ów  ozim ych  a ja ry c h  OTaz 
łąk  i p astw isk . Ciupło d la w egetacji ro ś lin n e j 
by ło  n iedo sta teczn e . Z arów no  ro b o ty  w polu , 
ja k  i siew y  ja ry c h  d o k o n y w an o  z opóźn ien iem . 
W  w ojew ództw ach w schodnich przed 15 maja 
zasiew y jare w w iciu m iejscach jeszcze nic w ze­
szły. jak  rów nież siew ów  nie ukończono. Siewy 
jarych odbywały sic  naogńł w warunkach n ie ­
pom yślnych.

Z naczne uszk o d zen ia  w po lu  w yw oła ły  p rzy  
m rozk i. N ajw ięcej znacznych uszkodzeń za n o ­
cowano w woj. wair.szawskiem, łódzk icm , wtleń- 
skiem , now ogródzk im i, p o zn ań sk iem  i p o m o r 
skunn.

N ajlepszy  s ta n  pszenicy o z im e j ibył w woj. 
tódzk iem , kieJcckic.m, Ś ląskiem  i k ra k o w sk iem  
ipo 3,1), najgorszy zaś w w oj. w ileń sk im i (1.9). 
aow ogródzkiem  1 polcskiem  (po 2,4).

Śajn-.ji-szy s ta a i 'ż y ta  ozim ego siw i cud zon o w 
woj. slnn islaw u w sk iem  i ta rn o p o lsk iem  (po 3,2), 
najgorszy w w oj. w ileńskiem  (po 2.2) i now _  
grńdzkieni (2.3).

Jęczm ień  ja ry  n a jle p ie j p rzed staw ia ! się w 
woj w ołyńsk iem , śią sk .em , stan is ław o w sk iem  i 
trn io p o lsk io m  (po 3), n a jg o rszy  w woj, w Heń 
sk ien i (2,5) i k rak o w sk iem  (2,6).

S tan rz e p a k u  ozim ego d la  ca ic j Po lska  wy 
raża l się s to p n iem  2.1, prizyczom  m asow o w yślą 
pii słodyszek  ,rzep ak o w y  w w o j. łódzk icm , kic- 
Jeckicm , lubeiiskie.m i p o zn ań sk iem . R zepak ja- 

,• p rzed staw ia  się Jeo io j (2,7).
S tan  k o n iczy n y  o k reśla  się na  sto p ień  2,6.
S tan  łą k  i p a s tw isk  w y rażo n y  w  sto p n iach  

w ynosił d la  łąk : such y ch  p o ln y ch  2.2, m o k ry ch  
n iz in n y ch  2,2 i m e ljo m w an y ch  2.7- dla p as tw isk  

iś n a tu ra ln y c h  2,2 i sz tu czn y ch  2.3. .\'a  jgorszy 
stan łąk  ; pastw isk  by ł w woj. wschodnich.

a leży się spodziew ać, ż< p ierw szy  o k re s  s iana  
w y p ad n ie  n iezb y t 'pom yślnie.

W  wCj. k rak o w sk iem  i s lan is ław o w sk .o m  
znaczne  uszkodzę,nia w  zasiew ach  spow odow ały  
m yszy. W w o jew ó d ztw ach  tych zau w ażo n o  ró 
w nież p o jaw ien ie  się zn aczn e j ilości ch rabąsz  
czy.

VV woj. k rak o w sk iem  zao b serw o w an o  b ra k  
z ia rn a  na  zas iew  w sk u te k  zeszło rocznych  p o ­
wodzi. M ożna w ięc sp o d z iew ać  się, że powienz- 
chn ia  zas ian a  w w oj. k rak o w sk iem  w ro k u  bież 
n ieco  się  zm niejszy .

'k w itn ie n ie  sadów  odbyw ało  się n angó l w 
w a ru n k ac h  n iep o m y śln y ch . N ajw iększe  .szkody 
w sadacli s tw ie rd zo n o  w  w oj. w a rsza w skjem , 
łódzkicm . w w oj. zach o d n ich  i w  w oj k rakow  
skiem .

Stany Zjednoczone dopominają kę 
zapłaty długu

W ASZY.NGTOIN (Pat.) Departam ent stanu  
wystał do 13 państw  notę w której dom aga się  
zapłacenia przypadającej na 15 czerw ca raty 
długów w ojennych w ynoszącej 18u.899.701 do 
larów .

Republika czy mcmarchja?
Plebiscyt w  Grecji

ATENY'. (Rat.) P lebiscyt w spraw ie ustroju  
w ( rccji. m ający d at odpow iedź na pj iai.':e czy  
będzie przyw równia m onarchja (albedzie się  
w drugiej połow ie  llpca.

Na zdjęciu pterKSzem kościół Św. Teresy w O strej Bram ie, w którym  złożono chwilowo serc* Ma rsza! ..a Piłsudskiego i prochy Jego Mąt ki.
Nh d ługiem  pułkow n/cy orzenoszą s dw orca lektykę k iy jasą  urnę  t  sercem
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STRZELCY MASZERUJĄ
W alny zjazd Delegatów z  w . Strzel, p o # . b ra sła w skkg o

byw atelsk iego są dosyć liczne wśród członków  
ES. Fraea w zakresu1 1*VI i W F posuw a się  rów 
m c i naprzód. u  usiahuu i i-OKu 1 «>:> strzelców  
ziluOylo i  siop ien  u ÓS II stopn-n EW , w ieiu też 
znoOylo U S j PtżS.

1'rzysposoóiem e ro ln icze znajduje również  
coraz i.ezn i ‘jszych  zw olen iuków , a, praca w tym 
kierunku onejm iije 2o zespołów , pracującym  
pou kierów lueiw eni pow iatow ego insiruktora pl> 
ob. karczew sk iego, agronom a. W ugóle życie  
św ietl.eow e jak i praca szkolen iow a wśród człon  
kćv ZS,  pom im o szezupiyeli ram  budżetow ych, 
braku dostatecznej ilo śc i instruktorów i prze­
szkód i zusazni n ieun ik iiionyeh , stw arza strze  
ięeka przyjazną atm osferę wśród członków  i 
sym patyków  ZS niieinniej jednak pod tym  wzglę 
dem pozostaje jeszcze baruzo dużo do zrobienia.

\> ostam ini roku Zarząd pow . ZS położył też 
nacisk na pracę kobiet, która dotychczas m ata 
charakter uorytrezy i Oczphuitiwy. |jok  ten był 
okresem  przygotow aw czym  do pracy zgodnej 
już oałfc o w iecie z w ytyczaem i ZS.

l ’o  spraw ozdaniacii został odczytany proto 
kół K om isji R ew izyjnej, która z uznaniem  pod ­
kreśliła w ydajną pracę Zarządu pow iatow ego  
ZS, staw iając w niosek o udz clen ie mu absolu  
torjum . eo  też zostało  przyjęte jednom yślnie.

Skolei om ów iono  i ueliw’aiono  pian pracy na 
najbliższy ic k  szkolen iow y. W pianie tym u 
względniono przede wszy stk iem  konieczność u 
gruntow ania i rozszerzen ia w teren ę  ideolugji 
M arszałka B iłsudskiego i io m otylku wśród człon  
ków ZS, fifli 1 całego społeczeństw a, —  następnie  
pogłębień, a pracy w tonie organizacji oraz u s­
prawni enia czyiuic-c.i zarządów. l’o zatwierdzę  
niu hu ń/eu i Zarządu pow iatow ego zam ykającego  
się  liczbą 1882 zl. i budżetów oddziałów , o b ej­
m ujący! h globalną sum ę 12488 zł. przystąpiono  
do w yborów  now ego Zarządn pow iatow ego. P re­
zesem  został ponow nie wybrany jednogłośn ie  
o li Pinii- P iałucha, inspektor szkolny. Do Za 
rządu weszli przez aklam neję: mjr. L achowicz

Żałoba w  Z .  S. pow . Wilno - Troki
19 m a ja  b. r. w  św ie tlicy  s trze leck ie j odbyła  

się k o n c e n tra c ja  oddiziałów  ZS z ca łe j gm iny 
w o m iań sk ie j celem  uczczen ia  pam ięci zm arłego  
W odza N arodu  $ |iP ierw szeg o  K o m en d an ta  ZS 
.tózefa P iłsu d sk ieg o . P o  n ab o żeń stw ie , około 
godz. 13 z eb ra li się  w szyscy s trzelcy , ja k o  też 
Z arząd  i K om enda, o ra z  m ie jsco w e  w ładze p a ń ­
stw ow e, sam o rząd o w e  ja k  i spo łeczeństw a w 
św ietlicy  s trze leck ie j w D om u L udow ym , gdzie 
Lpt. D o w narow icz  E d w ard  kanreudantt o b w o d u  
PVV| 6 p. p. Eeg. po k ró tk iem  zag a je n iu  o d czy ta ł 
o ręd zie  Panu P rezy d en ta , k tó reg o  obecni w y- 
słucfiali s to jąc  w sk u p ien iu  i z g łęboką  pow agą. 
1*0 o d czy tan iu  o rę d z ia  z ab ra ł głos ob. M atare- 
wicz A ntoni, k m d t od<iz. ZS W o rn ia n y  oraz  
k ie ro w n ik  szko ły  p o w szech n e j, k tó ry  w  g o rą ­
cych słow acli om ów ił życie  i czyny P ierw szego

t o ® , $ f c a j u & ą

-  nie jesł 2 wami tak źle. 
jak sqdzicie. Wszystko jest 
przed W ami... W  jedne| 
chwili — większa wygrana •  
cudowhie odmienia Wasze 
życie na lepsze, szczęśliwsze. 
Czyz mcźecie się wahać ? 
Ani chwili dęlszej zwłokfł 
W asz los jes t w n asze j 
s z c z ę ś l i w e j  1col e k iu rze .

H C L E K T U R - P  L O T C R J I  P f l Ó S T U J O U j E J

W I L N O ,  W I E L K A  t. 
i mówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotna ooczfa,

Konto P K. O. *45 461 *  ^  ^
Ciągnienie I-ej klasy 19 go czerwca r. b.

C e n a :  caiy los z ł. 40.—, 7< zł. 10.—

Us ło»ał wyłudzić podstępnie z P.K.0.100 zł.

Jan . d-ca 19 Baonu KOP kpt. T okarski Eug., 
knull pou  PW , ol>. Zaleski B., prezes ZNJP, 
oi». dr. P ieczul, tokarz pow., ob W arzecha W 
Ab. Sicragow ski A., ob K ozubski F., ob K w iat­
ku w.sku J. —  dotychczasow o kierow niczka I*K, 
ob. ł.iilja  Machów na otrzym ała stan ow isk o  po 
w ialow cj kom endantki pracy k o h e t  ZS, które  
tu stanow isko dotychczas n ic  było obsadzone. 
Do K om isji ltcw izyjncj w eszli ob. oh.: Krajewski 
Wł.. Trytkow a Fr., K ozubski 4., jako z a s tę p c y ^  
oh- ob. Trabszo i .)ozimi., J.

W wolnych w nioskach uchw alono jedno.uyśl 
nie, by p. ppłk. M ch i.ow iezow i b. dow ódcy 19 
Iłaonu KOP w Slobótlce niulać godność członka  
zasłużonego pow ia ło  brasław skiego w  uznaniu  
za jego zasługi, jakie położył dla rozw oju pracy 
ZS w tul. pow iecie. Potem  zabrał głos ob. pptk. 
dr. D obaczcw ski, prezes Podokręgu ZS, stw ier ­
dzając, żc /.arząu pow iatow y obow iązki swe 
.jiałuiat dobrze i żc praca Z ś w pow. nrasławsitim  
pow oli a sta le posuw a się  naprzód dzięki temu. 
żc zarów no władze adm inistracyjne, jak w ojsku  
i uuurzyci-clslwo przychyln ie s ię  do n~ej odnoszą.

Szczególnie ob. prezes Podokręgu p od k icślil 
o Durną pracę nauczycielstw a, na którein g łów ­
nie ciąży olbrzym ia praca budzenia ducha oby 
wałeLskiego. Znto ob. prezes złożyt naurzyciel- 
At 11 .serdeczne podziękował* e, prosząc o  dnłszą  
tak życzliw ą I czynną postawę. W ykazując na  
rdępnie olhrzym ią poti-zebę wytęż,onej pracy na 
kożdcin polu —  prosił w szystkicti obecnych di 
podjęcia tej pracy w im ię pow szechnego dobra

W reszcie ob. p r izes Podokręgu ZS otlebra 
przy rzeezeitio organizacyjne od członków now e  
go zarządu pow iatow ego ; Kom isji Uewizyjnej. 
Zjazd zakoiiezono pieśnią „Hej strzelcy wraz'1 
która popłynęła ze w szystkich serc z  tern moc- 
nem i gorąretn postanow icniein , żc będziem y  
zaw sze gotow i do czynu i staniem y karnie na 
każde wezw anie, na każdy .odgłos trąb" do boju 
o lepszą przyszłość i u m ocarstw ow e sliutow isko  
Polski. L. AL

M arszałka P olsk i, P ie rw szego  O b y w atela  i Syn 
O jczyzny, T w órcy N iepodległości, ja k o  też  W y­
chow aw cy i H e tm an a  całego  N arodu . W czasie 
lego p rzem ó w ien ia  b łyszczały  łzy w n ie jednych  
oczach, a s ta rs i chow ali sic za p lecam i um ych 
by uk ry ć  w zruszen ie . P re legen t n ie  m ógł d o k o t'. 
czyć rozpoczętego  p rzem ó w ien ia , bo i jego z d ła ­
wiły ł/y  i m u siał przenw ać sw e przem ów ienie . 
Z akończy ł jc ob. B orys S tefan , k m dt o d dzia łu  
/ S  W o ran a , k tó ry  odczy tał m ow ę w ygłoszoną 
p rzez  P an a  P r .z y d e u la . Na zak o ń czen ie  m ie jsco ­
wy ks. d z iek an  p rzy p o m n ia ł życic i czyny  P ierw  
s/eg o  .M arszałka Po lsk i Józefa  P iłsudsk iego  —  
poczerni w sp ó ln ie  ze wszystk.imi odm ów ił m odły 
za Jego  duszę. W estch n ien iu  w szystk ich  w raz  
z g o rącą  m o d litw ą  p o p ły n ęły  do s tó p  B osa oraz  
K ró low ej K oro n y  P o lsk ie j. Obecny.

Dżum 26 m aja  b. r. stał s ię  rew ją sił Zw. 
Strzeleckiego na Lecenie pow atu brasław skiego. 
W tym bow iem  dniu odbyt się  w alny zjazd d e­
legatów ZS z tut. terenu Z aszczycili go sw oją  
obecnością: P rezes Zarządu Podokręgu ZS ob. 
dr. E. D obaezew ski, K om endant PodoKręgu ZS 
ob kpt. K ónig, z-ea  kdta Podokręgu ZS ob. 
O berleitner z  W lina, a z Brasławiu: Starosta  
pow brasław skiego St. fr y le k  oraz p rzed staw i­
cie le  w szystkich  organizacyj i  ugrupowali sp o ­
łecznych z terenu pow atu. Zajzd poprzedziło  
nabożeństw o w kościele, poczeot bardzo licznie  
zebrani goście  a delegaci udali się  ńo sali bontu  
Sportow ego przybranej na ten  dzień uroczyście  
w barwy i odznaki sportow e i organizacyjne. 
Św iąteczny nastrój, jak: zw ykie towarzyszy wał 
nym  zjazdom  napraw dę czy tuty cli organizacyj, 
tym razem  przysłonięty byt cieniem  żatolm ego  
sm utkn po straeie  Ukochanego W odza Narodu, 
T o leż Zjazd rały cechow ała pow aga i spokój. 
Aby zaś uczcić godnie pam ięć ś. p M arszalka  
P iłsudskiego tegoroczny Vv alny Zjazd rozpoczęło  
uroczystą żałobną akadem ją, zorgan'zow aną  
przez Zarząd P ow iatow y ZS ku czci W ielkiego  
Zmarłego.

Scenę sal'. Dom u Sportow ego ubrano w spo­
sób  bardzo odpow iedni na tę uroczystość. Tylną 
część ku lis, osłon iętą  na czarno-! zdobiły orły 
strzeleckie, na b ialo-czerw onem  tie, na postum en  
eie, ozdobionym  szkarłatnym  i czarnym  m clerjc  
łent, a przepalanym  wstęgą o barwach V irtuti 
M óitarl, ustaw iono pop crsic W ielk iego Nom en  
dania. Przed niem  płonęły znicze na kam ien­
nych, pom ysłow o złożonych  podstaw ach, św ie r ­
ki z obu stron sceny  ustaw ione dopełn iały  d e ­
koracji. Straż honorow ą p ełn iło  po 2-ch oficerów  
strzeleckich i słrzeleów . «

Program  odpow iadał pow adze ch w !Ii i uczu  
riom , jak ie  przeżyw a w tych dniach grom ada  
strzelecka. Obok przemów ien ia prezesa pow ia lr  
p. inspektora P ialuchy. szczerym , głębokim  i 
m ęskim  żalem  przepojonego, było k ilka deklam a  
ryj (silne w T a ż e n i c  w yw ołała  deklam acja p. Alu 
chów ny), recytacje z dzieł M arszałka, k ilka f r 
śni i utworów żałobnych, odśp iew anych  i ode  
granych przez chór i -orkiestrę oddziału ZS w 
Turm oneic pot! kii ro w n etw ein  kom endanta p. 
M. Bcjuaro. U roczyste ślubow anie, złożone przez  
zebranych strzelców  i strzelczyuic, a przyjęte  
przez prezesa Podokręgu ppłk D obaczew skiego. 
zakończyło  żałobną akadem ję

Pierw szy po zgonie P ierw szego K om endanta  
zjazd delegatówZS na U renie Podokręgu W ileo  

, sk iego z łoży ł hołd pam ięei W odza w sposób  
dobrze w yrażający przeźyria członków  Organi 
zacj', której On był Twórcą. W sa li. wypet.un  
ncj po brzegi, byli ei, eo przed laty na rozkaz 
K om endanta szlL natchnieni w iarą w skuteez  
itość ich  zbrojnego w ysiłku . Byli w w iększości 
ci którzy te hasła później podjęli. .Teduym i dru­
gich połączyła w ielka Idea W ielk iego  Komeitddii 
ta. Tam. na tej sali, w yczuw ało  s ię  w ciszy, 
zantykającpj każdy punkt program u, że  tak sa ­
mo biją 1 czują w  tej chw ili serca w iejskiej m ło ­
dzieży strzeleckiej, jął. tych , którzy k iedyś m ieli 
szczęście  trudy wojny o P olskę  z Nim  ttzJellć 
I jedni i drudzy koeltali Go jednakowo, chor  
m oże ci m łodzi m niej znali. L ecz rozum ie!', 
w yczuw ali W ielkość Ducha, bogactw o uczuć  
W ielkiego Serca. M łode pok olen ie  u c z u c ia i" ta  
kiem i już przepełnione, a to tak ej przyszłości 
Polski, stórą  On w idział, dobrze wróży...

Obrady zagaił prezes Zarzadn Pow iatu ZS 
oh. P iałucha, Iilóry w ezw ał obecnych najpierw  
do oddaniu hołdu barwom  i odznakom  strze lec­
kim- poczeni w y g ło sił.d łn ższe  przcmów>:“n'e, o 
m aw iając h istoryczne znaczenie doby ob ecnej ,i 
zw iązane z tem  obow iązki, c iążące na każdym  
ezującym  się  po poisktt obyw atelu. W spom niał 
następnie posła na. Sejm  Rzeczy pospolitej, ś. p. 
ob. Kwinto, który pośw -ccll w iele pracy dla 
dobra ZS w pow iecie  brasław skim , za co  leż 
w szyscy obecni uczciła jego pam ięć pow staniem  
1 chw ilą m ilczenia. Po pow Baalach przysiąpio  
no do porządku dz-eonego. Obradom przew od­
niczy1! na prośbę zebranych stai-osla pow iatow y  
p. Trytek a przy sto le  prczydjalnym  zasiadali.- 
ob. ob. ppłk. dr. Iłobaczew ski, kpt. KSnlg, Jozo- 
nis, Budrewicz. M oskwa i Buzio. Ze sprcw ozdan, 
jak ie w ygłosili ob. ob. P iałucha prezes Narządu 
pow., K. Hej-cun, z ca km dła Pow iatu ZS, Kra­
jew sk i, skarbnik ob. Z. M uehówiia. k ierow nicz­
ka PK pow iatu —  w ynika. że praca ZS na te re ­
nie pow . brasław skiego n iety lk o  posuw a Sir 
eoraz bardziej w głąb. ale też zatacza coraz  
szersze kręgi w ynikam i sw eini i- sw oja  postawa  
jednając eoraz to w ięcej sym patji wśród m ’ej 
seow ego społeczeństw a. A czkolw iek slan lej pra­
cy zarów no w ilości, jak I jakości daleki jest 
leszcze od ideału, to jednak z  każdym  rokiem  
posuw a się  naprzód. Dowodem  tego jest wzra 
stająca w ciąż ilość członków  ZS na terenie p o ­
wiatu m

W e w szystkich  kom órkach organizacyjnych  
prow adzone jest system atyczn ie  w ychow anie o 
hyw atelsk ie, którego referentam i są  praw ie wszę 
dz-ie nauczyciele. W yposażenie św W lir , jak I 
stan bib liotek  n ie w szędzie jost dostateczny, en 
w w ysokim  stopniu  utrudnia, pracę, nacechow a­
ną jednak ch.ęc a i zapałem . Afinto to  praca ta 
jeszcze nie jest na należytym  poz-om ie, który 
kon ieczn ie trzeba w szędzie podnieść w  naj 
bliższym  roku w yszkoleniow ym , Aby zadośću­
czyn ić tym w ym aganiom , już w  kw -etniu br. zo- 
sta ł zot-gartizcwa.ny w  B rasław oi 2-tygodntowy  
kurs dla przodow ników  św ietlicow ych , a w przy 
szłości kursów  takich będzie w ięcej. Jeśli chodzi 
o pracę społeczną, czyny obyw atelsk ie  ZS, to 
łef t Ich jeszcze  zam ahi na tut. terenk , n ie  m niej 
jednak objawy praw dziw ego uśw iadom ien ia  o

W czoraj w ieczorem  do nrzędn pocztow ego  
W ilno Di zg łosił się  m łody chłopiec i okazaw szy  
książeczkę w ojskow ą, wydaną na im ię O wsieja  
T ylcw icza, zam ieszkałego przy ul. NTkodemskicj 
6, zażądał w ydania z jego oszczędności 100 zł. 
W  książeczce w idniał w kład na sum ę 200 zl. 
Zarówno zachow anie się  m łodzieńca (zdradza! 
on  siln e  podenerw ow anie) jak też 1 sum a w pi­
sana do książeczki, w ydała się  urzędnikow i po­
dejrzaną, P ostanow ił spraw dzić jaki jest istotnie

slan uszrzędnosci T. O kazało się , że  faktyczna
sum a oszczędności TySewK-zu w ynosi. . 2 zł. 
C hłopak dop isał dwu zera i w len sposób ust 
(owal w yłudzić z PKO łOO zł.

W ezwana policja m łodociunego fałszerza za­
trzym ała.

Tegoż dnia w obrębie tegoż urzędu zatrzy 
m ano trzech osobników , którzy usiłow ali puścić  
w obieg tałszyw  ptcnlpdoc (ej

Zjazd Delegatów Podokręgu 
Z w. Strzeleckiego

Odroczony z ipowoau zgonu ś. p Mar
szalka Józefa Piłsudskiego Zjazd Delega 
tów Podokręgu Z. S. odbędzie sle w dniu 
J3 czerwca lt. r. z przewidzianym  p o ­
przednio program em .

N o c n e  ć w ic z e n ia  m o t o ­
c y k l i s t ó w  Z w .  S t r z e l .

25 m aja  b. r .  o  godzinie 21 ej % przed loka 
!u k lu b u  m otocyklow ego  Z w iązku  S trzeleckiego 
przeszło 20 m otocyk lis tów  wśrckl - 'cbranej licz 
nic gaw iedzi, w yruszyło  pod dow ud/.tw em  kap i 
lana spo rto w eg o  kJulm. p o ru czn ik a  Goslkiewit-za 
na nocne ćw iczenia.

P rzejazd  przez mńosto m otocyk lis tów  z  ka 
rab in am i i g a /o w tłn i m ask am i w yg lądał napraw  
dę iinpo-m ijąco. SiaJowe cielska m aszyn  w śu ic  
tle rc !lek to ró w  —  posuw ały  się we w zorow ym  
porządku , bez zbytecznego h a ła so w an ia  i doda 
Wania gazu, -co jest dosyć częstą w adą nus/yc-h 
dz ik ich  .u io łocyklislów . P rzechodn ie  na ulicach 

przez k tó re  p rzejeżdżał k o ro w ó d  m aszyn, z' zacie 
ka-wieniem przyg lądali k ię  u zb ro jonym  kierów  
coin. su n ący m  gdzieś... i to w nocy . W ojsko  n ie 
w ojsko . Io  st-rzek-y" p o zn a ją  p-rzecliodn c j a ­
dących, po  b e re tach  o rg an izacy jn y ch  z orz cl 
k irn i strzeleckim .

Bo przejeździć przez m iasto , k ieru jem y  się 
il. L egjonow ą w -stronę szosy  G rodzieńskiej.

I 'i /ocinl.in w Hlok (przedstaw ia jirzejazd  oąłiąyia. 
lący rh  m o to ro w , ser|K-iUyiią Jiolo B onar. gdzie 
id razu  ‘nalral'iom > n a  m głę, lalóra i w drodze 
jow ro tn e j nic u stąp iła , ,zmiLs-/ająe m olocykli-sló v 

do w ytężonej uw agi i oęd ąc  zarazem  wspa na 
lj.ni sp raw d z ian em  umieję-tmości jazdy. Mgla by 
ła n a p raw d ę  lo n d y ń sk a  O pary  w o d n e  były tai; 
n ieprzejrzyste. na itw a k rok i n ic w idać nie 
by/o.

Brzy w jeźd /ie  na  szosę G rodzieńską, rozjoi 
ezęla się p ierw sza część ćw iczeń, po legająca  na 
jeździć zespołow ej d w ó jk am i, tró jk am i. oraz 
jazda przy zgaszonych re flek to rach .

B iękna gw iaździsta  noc m ajo w a  sp rzy jała  
strzelcom . Bo szosie po su w ały  się  c iem ne sylw et 
k m aszyn z jeźdźcam i, stuuącymi gdzieś w m ro ­
czną dail.

Na jed n y m  z posto jów  na szosie, zbudzeni 
ze sn u  n ieb y w a/y m  w ark o tem , w yglądali z za 
p ło tu  m ieszkańcy  p rzydrożnych  osiedli n a  nie 
co d zien n y ch  gości. S trw ożeni tym  dizrwnvni na- 
iazdem . spog ląd a li n ieu fn ie  n a  p rzybyszów .

Posu w am y  się da le j. Na p o s to ju  k o /o  Po łnk  
ni, o trzym uje  całość"-' p o chw ałę  z ust kapiiłana 
sportow ego , za sportow e zachow an ie  się Bo n a ­
p raw d ę  egzam in  w ypadł celu jąco . Ż adnego  w ypad  
ku, żadnego n iedociągn ięc ia . Z grom adzeni -wokoi 
rozpalonego ogniska, zanucili strzejcy  p ieśń  ,,Je 
dzie, jodzie n a  k asz tan ce" ...

Po marsrau z m ask am i i (krotką m u sz trą  z ka 
rnh inam i n as tąp ił pow róś d o  W ilna .

Miimo m gły M ota i z im na, wszyscy w yw iążą 
li się d o sk o n a le  ze sw ych  zadań  i zdali egzam in 
tak  z -um iejętności jazd y  w w iększej g rup ie , jak  
i ze zdolności p rzy sto so w an ia  się do zm iennvch 
w arunków  teren o w y ch  .i a tm osferycznych .

Szeregi W ileńsk iego  MotocyikJowego Klubu 
Z. S. ro sn ą  n iem al z d n ia  na dzień w yb ija jąc  
się na pierw sze m iejsce, sw ą p lan o w ą, intensyw­
ną p ra cą , jak  rów nież  a tm o sfe rą  serd eczn ej przy  
jaźn i i b ra te rs tw a , tio to  już  tak  jesi w- Zwią-z 
ku S ir 'o leck im , że  k to  raz zajrzy  d t p racu jące j 
g rom ady  strzeleckiej tem u już „n ijak o "  od n ie j 
odejść.

Pqsui*r.

U w a d z e  p ra g n ą c y c h  
s t u d i o w a ć  z a g r a n ic ą
W zw iązku z licznem i zapytaniam i w  spra

w ie zap isów  nn W yż. Ucz., Cenl-railne A kadem ie 
k ie  B iuro  In fo rm ac y jn e  w W a rszaw ie . M irow ska 
3 zaw iad am ia , że zapisy  na W yż. Ucz. Zagr. 
rozpoczęły  się ju ż  na ro k  ak ad . 1930/36 p rzeto  
ziU<'ca się za in te re so w an y m  w cześn ie jsze  z a ła t­
w ien ie  zap iso , by  n ie  n a ra z ić  się w późn ie jszym  
te rm in ie  na ew en tu a ln o ść  odm ow y p rzy jęc ia  na 
nadch o d zący  ro k  a k ad em ick i.

B u r o  za ła tw ia  p rzy jęcia  na w szystk ie  W yż. 
Ucz. w  E u ro p ie  i poza  E u ro p ą , tłum aczy  d o k u ­
m enty  szk o ln e  na  w szystk ie języ k i św ia ta  (dla 
n ieizam ożnej m łodzieży a k a d , bcz.p łatne tłu m a­
czen ia  n a  jęz. ang ie lsk i fran cu sk i i w łoski) o raz  
u d z ie la  b e zp ła tn ie  w sze lk ich  b rfo rm acy j zw iąza­
nych z w y jazdem  na studja zag ra n ic ę  po za łą ­
czen iu  zn. poczt. n« udoowiedź.
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K U R  J T O  WY
Na marginesie zawodów ryskich

Opow iadano mii kiedyś, że jest w E u ­
ropie m iaslo w którymi sędziowie zaw o­
dów sportow ych przed obaw;) w ywoła­
nia n iepotrzebnych nieporozumień 
w śród  szowinistycznie usposobionej p u ­
bliczności ogłasza inne wyniki na ringu 
boksersk im , specjalnie sp reparow ane 
dla publiczności, a inne dla siebie, dla 
tej mieliczaiej garstki towarzystwa w za­
jemnej adoracji.

Nic chciałem leniu wszystkiemu wie 
rzyć, uważając, że opowiadania mego 
znajomego są przesycone złośliwością, 
a le  oto wypadło m i przed tygodniem być 
świadkiem wielkich międzynarodow ych 
zawodow bokserskich z udziałem pięś­
ciarzy': F inlandii,  hslonji.  Łotwy . W il­
na. Reprezentow ani więc byli bokserzy 
4 państw Mając bezpośredni kontak t z 
..ciałem" organizacyjnej komisji,  jak 
rów nież z panam i sędziami, przypommia 
!v m i się opowiadania mego przyjaciela.

W Rydze n a  s/czególy te  nikt nie 
zw racał uwagi. Sędziowie byli maiieKi- 
nami. Nie mieli faktycznie żadnego gło­
su, a jednak  punktowali,  pisali protoku 
ty i t. d., a gdy przychodziło do ogłosze­
n ia  wyniku, panowie kierow nicy m acha 
li ręką  na kar ln i  sędziów punflOtowych, 
ogłaszając wynik dugodny dla Łotwy. 
Oczywiście- spo tykało  się lo z oburze­
niem  d rużyn  zanroszonych do Łotwy. 
Drużyny chciały zejść z ringu, a wów­
czas okazało  się, że istnieją dwie punk ta  
cje, jedna dla publiczności, a druga dla 
„ s p o r 'u ‘

Do poziomu .sportowego" organiza­
torów dostroili się również i zawodnicy 
ryscy, jak  n p  w m eczu z Finla.ndją wal 
czyli tak fatalnie, że trzech bokserów, 
m ając  szereg fauli zdobyło punkty wal 
koweram i. Przeciwnicy musieli wycho 
dzić na  ring z .metaiowemi pancerza 
m i"  w spodenkach.
Trzeba jeonąk być głęboko przekona 
r.y m, że organizatorzy turnieju bokser­
skiego nie kierowali się złą wolą i ie  w 
przyszłości chcat widzieć u siebie bok­
serów innych państw postarają się bra 
ki organizacyjne naprawić, a w p ierw ­
szym  rzędzie wychować sportowo publi
C / I l O Ś Ć .

Łotyszom pozazdrościć można sali. 
Sala cyrku Salamonsa jest wspaniała. 
Posiada 2 tysiąc" siedzących miejsc i 
całe urządzenia jak: szatnia dla zawod­
ników, korytarze, bufety i t. d.

A teraz kilka słów o poziomie spor­
towym . Bezsprzecznie najwyższy po 
ziom reprezentowali FŁnmowie, którzy' 
wygrali z W ilnem 11.3, a przegrali dzię 
ki ,,taktyce" Łotyszósy z Łotwą 2:12. 
Przegrana ta nie odpowiada przebiego­
wi w ilk i i nie może być wogóle braną 
pod uwagę. Dlatego też przeprowadza­
nie punktacji, doaając punkty z poszczę 
gólnych spotkań jest absurdem sporto 
-wym Należy punktować tvlko zw ycięst­
wa. W iemy np., że w Lenicie nikt prze­
cież nie punktuje i nie dodaje wyników  
z  poszczególnych giemów i t. d.

Finnowie walczą bardzo gentelmeń- 
sko Są to  prawdziwi sportowcy, z kior 
rvmi jednak jest bardzo trudno rozmó 
wić się, bo nie rozmawiają ani po nie 
miecku, ani też po rosyjsku.

Estonja przyjechała tylko z trzema 
bokserami. Najlepiej wyszedł Raadi, bok 
ser o ładnej budowie i o silnych cio­
sach, bokser, który ma pięknie opaino 
waną technikę.

Łotwa prezentuje się  naogół słabo 
Z Teprezcntacją Polski powinna prze­
grać do zera. Na uwagę zasługuje jedy 
nie tylko Tjasta w wadze pólśredniej, no 
i oczy wiście były ołimpi iczyk, a nobrze 
znany w W ilnie Matlison, który jest o- 
becnie chory

Słów kilka powiedzieć trzeba o  bek- 
eorach W ilna Najlemiej wyszedł Mali 
nowski, który został mistrzem turnieju 
w wadze koguciej Wygrał un dwa spot 
kama. Na drugiem m iejscu postawić 
trzeba Sandlera, którego skrzywdzili je­
dnak wyraźnie sędziow ie w meczu z Ło 
tyszem Bolgtcerem. z którym powinien  
był wygrać i to zdecydowanie na punk­

ty, ale nigdy przegrai hand ler  wyk:,/a) 
dobrą technikę, był najsym patycznie j 
szym bokserem reprezentacji wileńskiej. 
ZAKS.- pow inien  cieszyć się, że posiada 
w swoim gronie, tak dobrego i dobrze 
wychowanego sportowca.

Nieźle walczył Tatko, który również 
padl ofiarą  sędziowania. Zawód sprawi 
li dw aj olimpijczycy: Maliukow i Kra- 
snopiorow. którzy są  obecnie w słabej 
formie. ( heąc być dobrem  bokserem, 
trzeba umieć atakować, trzeba być agre 
syw nym, a nigdy nie czekać n a  ringu, 
zanim nie padnie  gong.

Jiidycki, będąc w Wilnie królem no­
kautów udowodnił, jak  niektórzy hum o 
ryslycznie mówią, że jest nim fakty cz 
nie bo w Rydze przegra! dwa razy pizez 
KO. . Ju d z k i  powinien pracow ać nad s o ­
bą bardzo solidnie, bo inaczej nie warto 
m arzyć o karje rze  bokserskiej.

Od Zawadzkiego trudno było wyma 
gać lepszego rezultatu. Przegrał on z sil 
nym Finnem , a dwa punkty  z d ot tył wal 
kowerem z Łotyszem.

Jeżeli wypowiedzieliśmy słowo wal­
kower, to trzeba koniecznie oświetlić 
spraw ę zdobycia przez Ognisko KPW. 
kilku punktów w alkow eram i z Łotwą 
Chodzi o poziom  ogólny drużyny. Jeże­
li bierze się udział w turnieju , który trw a 
kilka dni, to trzeba koniecznie walczyć

lal oslrov,iiie żeby nie zoslać ..skaleczo­
nym " do dalszych walk.

Ogólne wrażenie (ach gdyby nie ci 
sędziowie) joslt raczej dodatnie. Wyjazd 
wilnian wypadł więc nieźle. Ryt lo prze 
cież pierwszy wyjazd bpkśjerów wileń­
skich zagranicę, a nie trzeba zapominać, 
że większość zawodników Ognisku 1\. P. 
W. nie była dalej jak za I.amlwarowcm, 
czy Nową W ilejką Nic dziwnego, ż-e w 
pierwszym dni byli oni s trem ow ani: re 
flektory, publiczność, komisja sędziow­
ska. nieznani całkiem zawodnicy —  to 
wszy-dko działa nawet na  najbardziej 
rutynowanego zawodnika, a cóż dopie­
ro  mówić o naszych pięściarzach, o za­
wodnikach tak  młodych, jak Malinow- 
tki. czy Krasnopiorow

Wilnianie zamierzają w jesieni zor­
ganizować w Wilnie turniej międzynaro 
dowy, k tóry  będzie rewanżem  zawodów 
ryskich.

Tym czasem  bokserzy nasi powinni 
jaknajw ięcej jeździć kajakam i, wiosło­
wać, uprawiać lekkoatletykę, by zdobyć 
w ięcej sit do walk, k tóre odbędą się w 
jesieni, a przypuszczać trzclba, że z chwi 
lą fniwiązania stosunków sportow ych 
aż |  trzema państw am i: 1 lnlandją. Esto 
nją i Łotwą nie będziemy potrzebowali 
narzekać na b rak  imprez sportow ych w 
Wilnie J. N.

P o m n i k  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  w  H s O itn ie  

K o n t o  c z e k o w e  i ?  ■ O  N r ,  1 4 6 . 1 1 1

AZS. Warszawa mistrzam Polski w siatkówce
W l n h m e  z d o b y w a j ą  w i r e m  s t r z o s t w o

Drugi dzień tui nicju siatkow ego o 
mistrzostwo Polski przyniósł zw ycięst­
wo akademikom warszawskim, którzy 
nie przegrali ani jednego spotkania, tra­
fiając jednak na mocny opór ze strony 
AZS. wileńskiego i zespołu KPW. z Po­
znania.

W ilnianie m aią w ielkie m ożliwości 
Za wyjątkiem Hołowni, są to zawodnicy 
młodzi i wiekiem i kar jerą sportowa, ale 
już teraz przedstawiają dobry poziom.
Najlepszym graczem jest W ilalko —  spo 
ko.iny, opanowany, dobrze strzela. Gie- 
rutto nie zdaje sobie sprawy ze swych  
m ożliwości. Co by byio gdyby lak ska­
kał do piłki jak Tilgner!

Gierutto najlepiej gra przy siatce, 
murując.

W yniki teehniezne są następujące: 
AZS. W arszawa pokonał kolejno —  

AZS. W ilno 15:11, 15:9„ KPW. Poznań  
15:10, 8:15 15:12 i Sokół Toruń 15:8, 
17:15.

AZS. wileński wygrał z KPW. Pozna­
niem 15:8, 17:15 i z Sokołem toruńskim  
15:13, 8:15, 15:7.

Sokół Toruń wygrał w finale tylko  
jedno snotkanie z PKW. Poznań 15:10, 
4:15 i 15:11, co zdeeydov,ało o zdobyciu  
przez niego trzeciego miejsca, a przez 
KPW. Poznań ezwartego.

Organizacja zawodów spoczywająca  
w rękach mjr. Mierzejewskiego i p. 
W ierzbickiego wzorowa.

Zainteresowanie ' zawodami bardzo 
duże.

Ryga bije Wilno 6:1
K»wes zdobywa |«dyny punkt

W drugim dniu tenisowego turnieju 
z udziałem zawodników z Rygi nadspo­
dziewanie dobrze trzymał się Kcwes, któ 
ry swą zaciętością potrafił zdobyć na 
Łotyszach jeden jedyny punkt honoro­
wy. Gra jego z Bertin-Iierzinein wyka­
zała, że robi stale i szybko postępy i, że 
obecnie jest on najlepszym graczem  
W ilna.

Pierwszego seta wygrywa 2:6 Ło 
tysz, Kewes jednak nie traei się odwrot­
nie zdobywa piłkę po pitce a w końcu 
wygrywa drugiego seta 6:4. Trzeci set 
również należy do Kewc&a 6:3. W secie 
czwartym ziyw a się do ataku Berzin i 
wygrywa 2:6. O zw ycięstw ie zdecydo­
wał ostatni set, który wygrał impouują- 
co wilnianin 6:0.

W innyeh spotkaniach wyniki były 
następujące: Grabów iecki —  Kronbergs 
(Lot.) 6:2. 1:6, 4:6, 0:6.

Grę ńiieszdną wygrywają również 
goście, GraLowiecki —  Hohendlingerów  
na Kapituluje przed Bertin-Berzin —- 
W uszkoln 7:9, 6:3 i 6:8.

Gra podwojiur panów przyniosła rów­
nież zwycięstwo Łotyszom , gdyż Kewes 
— Grabów iecki przegrali do Bertin-Ber­
zin —  Kronbergs 2:6, 2:6, 6:4, 2:6.

Goście w porównaniu do tenisistów  
wileńskich są klasa dla siebie mają grę 
bardzo opanowaną i równą. Kronbergs

ładnie i silnie serwuje a przedewszyst- 
kiem jego pierwsza piłka .jest pierwszo­
rzędna. Bcrtin zaś dobrze gra w głębi 
kortu i przy siatce.

Nasi gracze są chaotyczni, m ało sku­
pieni i słabo plasują piłki. Grabów iecki 
nie może wytrzymać pięciu setów.

Odnośnie gry pań to W uszkoln rów­
nież nie sprawiła zawodu wygrywając 
dość łatwo z Dowborową 6:3. 6:3.

Należą się słow a uznania Klubowi 
Prawników, którzy już w tym sezonie 
zorganizowali dwie piękne imprezy, go­
dnie krzewiąc sport tenisowy na Kre­
sach W schodnich.

Organizacja zawodów barazo dobra

O gnisko K P W. —  Ż  A KS .  1 : 0
\YV rozgryw kach p iłkarsk ich  o m 'słrzosiw o 

klasy A Ognisko KPW  pokonało  nieznai ~ntc 
u v p ó l akadem ików  żydow skich 1:0 (1:0). Z wy 
d esk o  bram kę strzelił w pierw szej połow ie Ba- 
losek.

Na w yróżnienie zasługują Palonek, K lik i l 
Gut li b z ŻAKS-u. W  drug ich  drużvnach  rów nież 
zw yciężyli „K olejarze" 6:0.

Finał turnieju ping-pongowego
W czoraj odbyło s 'ę  u roczysp  rozdanie  na­

gród D1 z< so i i koni p ro p ag an d o -eg o  tu rn ie ju  
ping-pongov ego o  puha- p rzech o jn i red. „C ajt“.

W zaw odach b ra ło  udział 8 klubów  i 40
graczy.

P u h a r . zdobyła sekcja  ping pongow a ,.Bej- 
l u n ć

W zdrowym c ie ’e...
Onegdaj 1’ \  T podał tuk.-] w iadom ość:
B an ncy w obozie w ojskow ym  pod G rodnem  

na liu m iów cc per. Alojzy Froneki po sk ończon ej 
GRZE W  SIATKÓWKĄ sk oczy ł do N iem na dl*  
ochłody. Po ulewach m ajow ych w oda n a  N iem  
nie znaczn i?  przybrała. W pew nym  m om encie  
płynący począł się  ZANURZAĆ, stojący na brze­
gu koledzy CHCIELI mu przyjść z pom ocą, lec*  
por. Froneki początkow o odm ów ił. \Y idoc-zuW- 
1EDNAK SLABL GORAZ BARDZIEJ, gdyż w 
odległości PARIT1 .METRÓW O l) BRZEGI' PO 
CZĄL WZYY> AC POMOCY. Rzucono mu z brze  
gu W IJDZISKO, które poci.w ycil, Seez zun u  
p izyciągn ięto  go d o  brzegu stracił przytom ność  
i poszedł na dno. Stojący na brzegu zotnicra  
sk oczy ł w UBRANIU na pom oc !■ om al sam  n ie  
utonął.

Zw łoki por E ronckiego w ydobyto p o  par* 
godzinach.

kom unikat je-st lakoniczny. Nie m ożna?też  
kom entując go przesadzać sprawy. Gdy się m ę­
żna szczegółów wypadku w skazana jest oględ  
ność. Ale izw róćmy uwagę na podkreślenia. Gdy 
płynący zaczął '.się zanurzać, koledzy elieiełk  
mu przyjść z pom ocą. Chcieli, a le  zrezygnow ali, 
gdy am bitny pływ ak zaprotestow ał Patrzy H
w ięc  zapew ne dalej, jak się  zanurza. Cz, kał. 
aż zaczn ie w ołać pom ocy. Gdy już .zawołał, (nu­
rzając Mę zapewne) —  poda); mu.. wędżisko, 
którego już n ic  m iał siły  utrzym ać. W tedy do­
piero skoczył mu na pom oc żołnierz w ubi-miip...

W szystko to  m iało  m iejsce w  obozie, po grZe 
w siatków kę. Czy plac do gry m e ś c il  się  tak  
daleko od rzeki, że gracze n ie  byli św iadkanu  
wypadku? Chyba nie, jeśli w  kom unikacie m ó  
wi się „skoczył do Niemna". Nic „skacze się"  
nawet pół kilom etra. Może w ięc  — w końcu  
m aja i w obozie —  grano w  ow ą SiaLkówkę w- 
pełnem  um undurowaniu, m oże i w  p łaszczach ? 
A jeśli ani jedno ani drugie, to gdzież się  po- 
dz eli ci lekko ubran j sportow cy, z którym i tra 
gicznie znnarły grai przed chw ilą? D laczego w  
ostatniej chw ili na pom oc skoczył żołnier: 
ubrany?

Gd\ coroczn ie  sport autom obilow y pociąga  
za sobą ofiary śm  ertelne, gdy na łoracn  w y ści­
gow ych jeźdźcy ryją głow am i z emdę, ł o  S H - 

niówi „trudno, wypadki są n ieun iknione, a le  
jakże r o zw ija ,s ię  spraw ność ludzka, przytom ­
ność um ysłu, szybkość reakcji. Sport jest od  
t e g o T a k a  jest teorja sportu, słuszna i -p ękną 
Jeśli jednak słow a takie mie m ają w y w oływ ać  
pesym istycznego uśm iechu u słuchaczy, to no 
Boga, trzebaż pracować nad ich realizacją!! 

Trzeba kłaść te rzeczy w  uszy -wszystkim adep­
tom sportu, trzeba św iecić  przykładem  na kaz 
dym kroku. Oto konkretny w ypadek. K olega 
od gry sportow ej ton ie  —  gdzież była spraw ność, 
przytom ność um ysłu szybkość reak cji9 O © f iv  
ności już nie m ówię.

Ciągle trzeba pam iętać, n im  się potępi, nim  
się pom yśli o  sankcjach usdawowych za ople  
BZałusc w udzielen iu pom ocy, .że  szczegóły  wy­
padku są n ieznane, że m ógł być zbieg okolicz  
ności szczególny, uspraw ied liw iający. B yć m o­
że. Ale spraiwa krzyczy o potraktow an e ogółiK  

Zwłaszcza latem , .w obec rozpoczynającego s ię  
sezonu kąp ielow ego, O ilu ż  to już wypadkach, 
niendzielen a pom ocy, lub udzielenia jej w  stop  
niu niedostatecznym , niewyozcTpującym  w szyst­
kich m ożliw ości s ły sze l śmy i czytaliśm y. Prawit- 
z reguły chodziło  tu o  sportow ców . Nie c h e a ło -  
by się uogóln iać, a le zbyt często  obserw uje się- 
u poszczególnych jednostek sportu jących jakieś 
specyficzne zorew nienie w rażliw ość ja'kieś zo- • 
bojętnienie na spraw ę ż y c ’a i bczpicczeDStwa. 
ludzkiego Poobserw ujcie  choćby o rgan izacje  
bozpieczeńsłw a na trenimgach rzutów  łekkoatie  
tycznych, a w rażen ie  to opanuje w as niowątpłr 
wie. W eźcie  program y kursów uistruktorskirt 
— iiie m iejsca w yznaczono tam  ,na organizację  
bezpieczeństw a? Ba, gdyby zrobić odpow icdm u  
statystykę, okazałoby się  być m oże. że w łaśn ie  
kursy instruktorskie m ają najy yższy jzrocer C 
w ypadków .

U źródeł tego leży n iew ątp liw ie u fn ość  spoi - 
towcóiw w e w łasne siły , w  ow ą programowy 
„szybkość reakcji i sprawność", ;tóora czóspm> 
przybiera cechy  braw ury i  fantaranady. D o  d o i  
rego tonu należy rów nież .zblazow anie' . T ak , 
a le  jeśli sport ma spełni ć sw e zadania  pedago­
giczne, jeśli m iano ..sportow.ee' m a budzić uf­
ność d szacunek, to organizacje sportow e p o ­
w inny zająć się gorliw iej takie-ni .ynp on d eia ł-  
Kami“, a Państwooyy 1 rząd W ych. l i z  '— a  
całą pi-diULtycznosmą w ykorzystyw ać sw e  m ożli­
wości kontroli

/
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K R O N I K A
P o n led zid ł.

Czeiwiec

Dmlśi E r t im t  B. W 
Jutrui A leksandra B. M.

W aahód • ' • f t t a — godz. 2 m 30 
Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g o a i u  7 m  43

Saattrzsżanli Zakładu Mataaralog|l U. S. s  
*  W Hal* i  dnia z /V l -  1935 ak*.

C iśn ien ie  759
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  12
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  15
T e m p e ra tu ra  n a jn  ższa -f- 2
O pad  —
W ia t p o tu dn .-zaeh .
T end .: b-Eiz zm ian
U w agi: c h m u rn o .

Prze-po wi Minta pogody w-g PlM 'a:
Po p rze jśc io w y m  w zro śc ie  z ac h m u rz e n ia  

p og o d a  n ao g ó l sło n eczn a  o zac h m u rz e n iu  u m iar 
k o w anein . D niem  te m p e ra tu ra  oko ło  20 sto p n i. 
S łabe  w ia try  w k ie ru n k a c h  p o łu d n io w y ch . 
S k łonność  d o  b-urz i p rze lo tn y ch  deszczów .

PRASOWA
— R edaktor kow ieńskiej „Chaty R odzinnej"

p. Z y g m u n t U giańsk i b a w  w W ilnie. P. U giańsk i 
p rz y je ch a ł w sobo tę  z Sug in t razem  z o rsz ak  eim 
żałobnym . P , U giański spad z i w P o lsce  około  
ty godn ia ,

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  P o łączen ie  obu  sy n d y k a tó w  p ra sy  żyd o w ­

sk ie j. Z k ońcem  ub. ty g o d n ia  odby ł się  da lszy  
a ą g  p o sied zen ia  dz e-nnikarzy  żydow sk ich , m a ­
jącego n a  celu  p o łączen ie  obu zw aśn io n y ch  od  
ro k u  sy n d y k a tó w  p ra sy  żyd o w sk ie j, „S y n d y k a tu  
D z ien n ik arzy  Ż y dow sk ich" i jego  secesj , k tó ra  
u tw o rzy ła  w htsny  zw iązek  p. n. „S y n d y k a t

Na w ileńskim  bruku
HARCE NA ULICY ZAMKOWEJ

O statnio na  ulicy Zanikow ej, w yłożonej gład 
k im  klinkierem  i posiadającej dużą pochyłość, 
'op raw iają  harce  jacyś rowerzyści. Jadą  całym 

j pędem i m kną z nitdozw  ełomf szybkością wdół 
ilicy  Zanikow ej, nie zdając sobie spraw y z tego, 
jakie konsekw encje tak ie  harce  mogą spow odo­
wać-

Nieszczęście nic dało  na  -się długo czekać. 
W czoraj, w biały dzień na  oczach wielu prze-, 
ehodniów, jak iś row erzysta w jechał na prze 
chodzącego jezdnią 70-Ietjiiego W incetego Jan  
kiowego, k tó ry  padając  doznał bardzo  do tk lł 
wych obrażeń. W ezw ane pogotow ie ratunkow e 
prze wiozło go w stan ie  burdzu ciężkim  do szpł 
taia żydowskiego. Rowcrzy.itr usiłow ał na razie 

, zbiec, lecz ścigany pizez przechodniów  został 
'ł ł rz y m a n j przez nadbiegłego policjanta.

Drugi- nieszczęśliwy w ypadek zdarzył się przy 
zoiegu ul. Zam kow ej i K rólew skiej gdzie w padł 
pod szybko niknącą taksów kę jak iś  p rzecho­
dzień. Na szczęście tra fił on  między kołam i 
C wyszedł z w ypadku pra  ■ ic bęz szw anku, (c)

S z c z ą ś l i w ?  K r a k o w i a n k a
P rz e sz ło  18 m iljo n ó w , któ-re w y p ła c iła  Lo- 

ł e r ja  w  o s ta tn ie j 4-ej k las ie , u k o ń czo n e j p rzed  
k ilk u  d n iam i, ro zd z ie lo n e  zo sta ło  p ra w ie  po 
w szystk ich  m as tac h , m iasteczk ach  -ii z ak ą tk a c h  
R zeczypospolitej. N iek tó re  jed n a k  m iejscow ości 
by ty  p rzez  F o rtu n ę  u p rz y w ile jo w an e , up . K ra ­
ków . gdzie p a d ł  m lljo n  i sp o ro  in n y ch  w ięk 
szych w y g ran y ch . D o  tego g ro n a  w y b ra n y c h  
K rak o w ian  na leży  i  p a n . S„ k tó re j fo to g ra fję  
pon iże j p o d a jem y

D z ien n ik arzy  P ra sy  Ż ydow sk ie j".
P o  d łuższych  d y sk u s ja c h  i Ja rg ac h  doszli dzień  

m k a rz e  obu s tro n  do u zg o d n ien ia  s ta n o w isk  i 
p rz y s tąp ili do  w y b o ru  w ładz. Da z a rz ąd u  z je d ­
noczonego  sy n d y k a tu  weszli pp . Alk, G ro d z ień ­
ski K aste lań sk i Kon i L ew in.

NADESŁANE.
— \Vlaśc!ci(4e starych  rad joapara tów  nie 

tracą  rzadkiej okazji. D onieśl śruty n ied aw n o , że 
n iek tó re  w ększe  .sk łady radjo-we jiłacą w ysok ie  
ceny  za p rz e s ta rz a łe  typy a p a ra tó w  rad jo w y ch , 
u m o ż liw ia jąc  w ten  sposób  w taścjc ie lom  tak ich  
o d b io rn ik ó w  n ab y cie  n a jn o w sz eg o  luksusow ego  
a p a ra tu  P h T ip sa .

O b ecn ie  d o w iadu jem y  się, że ta  a k c ja  ża ­
rn e n n a  .objęła zn aczn ie  szerszy  k rą g  nadjostu- 
c h aczy  a/niieti w łaściciele  ty-cli składów  poeząt- 
kciwo p rzew id y w ali.

L c z n e  rzesze  „ s ta ry c h "  ra d jo a m a to ró w  ś-pie- 
szą  do o d n o śn y ch  sk lepów , by  sp rzed ać  za d o b rą  
cenę sw e „zab y tk i a  n abyć  ró w n ooześn ie  n a j­
n ow szego  typu  S u p er In d u c tau ce  ibilj S uperhe- 
te ro d y n ę  PI. lipsa z o k lo d ą .

A kcja  ta zo sta ła  p rz ew id z ian a  n a  o k re s  je d ­
nego m iesiąca . Ja k  w idać, b id z ie  n ie  tra c ą  rzad  
k ie j o k az ji.

O g n is k o  h a r c e r s tw a  
w i l ? ń s k .e g j  na G ó r z e  

T n y K r z y s k e j
Znowu zaroiło się na s tokach  góry 

Trzykrzyskiej. Oddziały harcerek  i h a r ­
cerzy. bu łce  drużyn  wileńskich w m u n ­
d urkach  skautow ych rów nym  m ia ro ­
wym krokiem , z puw agą i w skupieniu 
wspinają vsię na wzgórze. Oddać chcą 
dziś hołd pamięci Pierwszego ich Protek 
tora, najlepszego Opiekuna młodzi h a r  
cerskiej Marszałka Piłsudskiego.

Tw ardo  dudn ią  idące pod górę m ia ­
rowe kroki.  Już zbliża ją si |Sdo celu. Już 
są na górze. W  obecności Zarządu Od­
działu Wileńskiego, Komendy Chorągwi 
buchnie za chwilę p łom ieniem  ognisko.

Godzina 20 min. 45. Już  przytknięty  
lont... już pierwsze iskierki prysnęły w 
powietrzu... Góra Trzykrzyska zapłonę­
ła ogniem. F o n tan n y  złotych języków 
wzbiły się w niebiosa. Słupy ognia w y­
strzelił) na wysokość kilku metrów. H ar 
cerki i harcerze vv deńscy oddali wczoraj 
hołd P ierwszem u Protektorowi Związku 
H arcerstwa Polskiego. fm)

Tragedia  morfinistki

P a n i Z ofja  S. je st u rzęd n iczk ą . P o s ia d a ła  
'y iko  ćw iartkę losu Nr. 181.917, n a  k tó ry  p ad ło  
50.090 zi. W y g ra ta  .zatem a a  c zy s to  IfłuOC zł., 
a sum a je d n a k  je s t  zn aczna , pozw oj je j  sp o ­
k o jn ie  p a trzeć  w  przyszłość.

Z resz tą  p. Z ,S. n ie  zam e-rza  zad ow olić  s.ę 
dotychczasow em u w y n ik am i gry i n ab y ta  ju z  los 
d-o I-ej k lasy  83 L ot er j i-, k tó re j c iąg n ien ie  raz  
poczyna  .się 19 b. nil. J a k  w iadom o L o te rja  ta, 
o p ró cz  zw y k ły ch  cz te rech  k las  p rzew id u je  jesz 
cze d o d a tk o w e  b e z p ła tn e  c .ąg iiie ii e. gw iazdkow e.

O negdaj do apteki p. .lunozilła przy u fo y  
Mickiewicza, zgłosiła s.ę  jakaś s tarsza  pani z 
tw arzą zmęezoną życiem i okazawszy receptę, 
podpisaną rzekom o przez znanego w W ilnie 
lekarza, zażądała m orfiny.

Żarów ao wygląd zew nętrzny przybyłej, jak  
i recepta wydały się aptekarzow i podejrzane. 
Poprosił by zaczekała chwileczkę, zaś sum 
w międzyczasie skom unikow ał się teleionicznic 
z lekarzem , nazw iskiem  którego podpisana była 
recepta.

P rzypuszczenia ap teka rza  okazały się słusz­
ne. Recepta została sfałszow ana. A ptekarz nie- 
zwloCMpe pow iadom ił 3-ci kom isaria t P. IV 
skąd wydelegow ano do apteki posierunkow ego.

Spraw czynią fałszerstw a recepty okazała się 
znana policji Anna Fulerfasow a —  nułoguwa 
inorflnlsżka.

Anna F uterfasow a przeżyła ciężką rragedje. 
Pochodzi z in teligentnej i niegdyś zam ożnej ro ­
dziny. W  eza.s e w ojny zaciągnęła się jako  ochot 
niczka do Czerwonego K rzyża i p racow ała na 
troncle. T„m , p racu jąc  w strasznych  w arunkach, 
zaczęła używać m orfinę. Po pow rocie —• jak  
Im .i wykolejeńcy, chcąc zaspokoić głód m or­
finy. zaczęta w szystko sprzedaw ać z  dom u, aby 
nabyć m orfinę. P łaciła szalone ceny. 
P ieniądze topniały. Nieszczęśliwa kobieta po ­
rzucona została przez rodzinę. Sprzedała wszysl

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

—  Dziś, w p o n ied z ia łek  an . 3.VI o godz. 8 30 
w iecz. „M arflam " —  sz tu k a  w  3 a k ta ch  L u d w ik a  
H erze ra  w  p rz ek ład z ie  M. Szyjkow^sk ego, k tó ra  
o d s ła n ia  sk u tk i plaga sp o łeczn ej —  jak ą  je s t 
n a rk o m a n ja , z k tó rą  w ałczą  nietyt.ko lek arze , 
a le  i w ładze  państw ow e. W ro b  g łów nej E d w a rd  
Z ytecki —  a r ty s ta  te a tró w  łó dzk ich  i lw ow skich . 
C eny zn iżone.

—  J u tro  we c z w a rte k  d n .a  4.V o  godz. 8.30 w. 
.jM orfium".

M IEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO-BERNARDYNSRIM

— Dziś, w  p o n iedz  a łek  dn . 3.VI o godz 8,30 
wi-ecz. p o  ra z  d ru g i se n sa cy jn a  sz tu k a  -w 3-cU 
a k ta c h  „Tajem niczy D żcm s" — w w y k o n a n iu  
św ie tn ie  zg ranego  zespołu , z J. B oneckim  (reży 
serem  sztuk i) i  W  Ściborem  w  ro lach  g łów nych . 
Ceny zn iżone.

—  J u t T O ,  w e w to rek  d n ia  4.VI o  godz. 8.30 w . 
.T a jem n iczy  Dżins' .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— W ystępy M. Nochowlczówny. W idow isko 

propagandow e,,,K siężniczka C zardasza". Dziś o  
godz. 8,15 w . p rz ed s ta w in ie  z cy k lu  p ro p a g a n ­
d o w y ch  -św ie tn ej op. E K a h n an a  , K„ ężn iczk a  
C zard asza" , k tó ra  odrr osła w ie lk i sukces a r ty ­
sty czn y  i c ieszy  się n eslab n ącem  pow odzen iem . 
W roln ty tu ło w e j M N-oc.howicz.ówna, trworzy 
p ra w d z iw ą  k re ac ję . U d z iał b ie rze  ca ły  zespól 
a r ty s ts c z n y . C eny p ro p a g an d o w e  o d  25 gr.

—-. „O statni w alc" po cenach propagando­
wych. Ju tro , w dalszym  e ą g u  p ięk n a  i m e lo d y j­
na op  O. S tra u ssa  „O sta tn i w a lc"  w  o bsadzie  
p re m ie ro w e j z M. Nochorwiczówną n a  czele. 
Ceny p ro p a g an d o w e  od  25 groszy.

— N ajb lti°za p rem jera  w „L utn i". W  p ią tek  
n a jb liższy  ukaże  się po  ra z  p ie rw szy  w a rto śc io ­
w a i og ó ln ie  łu b ian a  op. J . S trau ssa  „B aron Cy 
gański" w o p ra co w a n iu  re ży se rsk  em  M D om o- 
sław skiego . B ędzie to  j'odnocześn ie  u ro ezv siy  
w ieczór X-1etniej p racy  a r ty s ty c zn e j B a rb a ry  HaJ 
m rskiej.; ,;B aron  C ygański w ystaw iony  zo stan ie  
w  n ow ej szacie  d e k o ra c y jn e j i k o stju m o w ej. 
B ioty ju ż  s ą  do  n ab y c ia  w  k as ie  te a tru  „L ut­
n ia"

ko co posiadała a gdy zabrak ło  środków , wtrrzłu 
na to ry  w ystępku. P oc /ę la  kraść.

Pew nego razu  zatrzym ano ją na gorącym  
uczynku kradzieży w artośe'ow ego zegara sa lo ­
nowego z m ieszkania pewnego adw okata w ileń­
skiego. Jak  się następni e okazało, dokonała tna 
szeregu podobnych kradzieży w celu zdobycia 
pieniędzy na kupno m orfiny. Fu tcrlasow ą ska 
zano na karę  w ięzienia. Następnie przew ieziono 
ją do zakłada leczniczego d la  nałogowców.

Ale gdy znalazła się na wolności, nałóg po 
W T Ó c i ł .  Obecnie zatrzym ano ją w  aptece ze s fa ł­
szow aną receptą.

Po sprow adzeniu do kom lsarjatu  F , doznała 
silnego ataku  nerw ow ego i zasłabła. P rzew ie­
ziono ją do m iejskiego zakładu leczniczego przy 
ul. Połockicj 6. (c)

R A D J 0
W WILNIE

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  3 cze rw c a  1935 r.
6 30: P ieśń . 6.33 P o b u d k a ą d o  g im n asty k i. 

6.36: G im nastyka . 6,a0: M uzyka. 7,45: P ro g ra m  
d z ienny . 7.50: W sk azó w k i p ra k iy c zn e . 8.00: Au­
d y c ja  d la szkó ł. 8.05: A udycja d la  p o borow ych . 
11.57: Czas. 12,00: H e jn ał. 12.05: M uzyka d aw n a  
(płyty). 12,45: K ob eta  b u łg a rsk a  —  pog. 12,55: 
Dz en u  k po łu d n io w y . 13,05: K oncert so listów  
13,35: W iad o m o ści o e k sp o rc ie  p o lsk im . 15.35: 
C odzienny  o dcinek  jjow ieściow y. 15.45: K oncert 
O rk . P, R. 16.30: L ek c ja  języ k a  n iem ieck iego , 
16.45: Ze w sp ó łczesn e j lite ra tu ry  sk rzy p co w ej 
(płyty). 17,00- K ucharz  nad  k u ch arze . 17 15: R e ­
zerw a ogó ln o p o lsk a. 18.00: P rzeg ląd  film ow y 
18.10: P ieśn i po isk  e. 18 25: C hw ilka  og rodn icza- 
18.30: S k rzy n k a  ogólna. 18.-10: Zycie a rty s ty czn e  
i k u ltu ra ln e  m iasta . 18 45: P ieśn i obce  (p ły tyb  
19.07: P ro g ra m  n a  w to rek . 19 15: Z litew sk ich  
sp raw  a k tu a ln y ch . 19 25: W iad . spo rto w e , 19 35: 
A udycja  s trze leck a . 20 00: Mahi O rk. P. R. 20.45: 
Dzi. nn ik  w ieczorny . 20 55: Jak  ży jem y  i p ra ­
cu jem y  w Polsce. 21 0 0 : K oncert sy-mf 22 06- 
K oncert rek lam o w y . 22 15: O pow ieść w osenna. 
22.45: M ała O rk ie s tra  P . R.

W TO R EK , d n ia  4 cz< rw ca  1935 ro k u
6 3 0 : P ieśń . 6.33: P o b u d k a  do g im n asty k i. 

6.36: G u m n asty k a. 6.50:. M uzyka. 7,15: D z ien n ik  
p o ran n y . 7,25: M uzyka. 7.45: P ro g ra m  d z ien n y . 
7.50 C hw ilka  spo łeczna. 7 55: G ełda  ro ln icza  
8 00: A udycja d la  szkol. 11.57: C zas 12,00: H ej­
nał. 12.03. Kom. m et. 12,05: M ała O rk ie s tra  
P. R. 12,50: C hw ilka d la k ob iet, lłj,,55: D ziennik  
p o łudn iow y , 13.05: M uzyka fa u s to w sk a . 13,50 
Z ry n k u  p racy . 13.00: O eksp o rc ie . 15,35: Odci 
nek  pow ieściow y. 15.45: K oncert w w yk. Z espo­
łu A. H e rm an a  16.30: O W ilk im  B iedaczynie— 
te!j, 16,16: K rótki rec ita l śp e w a c z y  H a lin y  H ra - 
b iów ny. 17,00: S k rzy n k a  PKO. 17,15: O rk ie s tra  
S traży  w ięz ien n e j. 17.50: Szachy d a w n .e j a dziś- 
18.00: M ilhaud  — W y ją tk i z „O resto i". 18,15. 
Po z an ik n ięc iu  sezonu  tea tra ln eg o  18 30- Kon 
cert rekilam ow y. 18.40: Zycie k u ltu ra ln e  i arty - 
slyczne  m ia s t ; .  18.45: K o n cert dla m łodzieży  
(płyty). 19,07- P ro g ram  na środę. 19 15: Ze sp raw  
I tew sk ich . 19,25: W iad . sport-owe. 19.3,3: B eelho- 
ven S o nata  a s-d u r op. 26. 19 50; Dzieci u licy — 
folj. 20 00. P ie śn i re lig ijn e  m u rzy ń sk ie , 20 12 
K oncert S chum anow sk i. 21.00: D zienn ik  w iecz 
21.10: Po z jeździe  Ligi M orskiej w Gdańsku.. 
21.15: K oncert k am era ln y . 21.45: K oncert w w y k . 
O rk. P. R. 22,30: B iu ro  S tud jów  ro z m a w a  zt- 
słuehac.7nm i P. R, 22.4 '* M uzyka. 23.00; Kom 
m et. 2.3.05: D c. m uzyk i z p ły t.

j |  $ f I Tylko ifziś I Jutro rekordowy film —
m " j  WtÓT**ro óo dz ii daia iu i  o?ład»fo dM rs'«tki t» t  ę r t  w idzów

J E S T E M  Z B I E G I E M
V / z r a > t .  z  d n i *  n a  d i i e ł  p o w o d z  i  z a c h w y t u  Kolorow y dodatek, F j k  I Inne w D a d o fo g ra in l t

R E .  j ł  | D z i9  p r o g r a m  N r .  X X I V .  Bilkoo 25 ?rwtj
„PRZEZ DZIURKĘ OD KLUtZA"

W arto  jm djpatrzeć, cłioć to nseła-dnie, ja k  się  ra d u je  św ia t. R ew ja  w  2 częśc iach  i 20 o b ra za ch  
z udzia łem  n o w azaan g ażo w an y ch  J .  SC IW I VR SKIEGO, z n ak o m  tego h u m o ry sty , K 1Z IM IE K 1 
NAŁĘCZÓW NY’ św ie tn e j wodeiw lis tk i, u o so b ie n ia  radości, i b e z tro sk ieg o  h u m o ru . Szczegóły  
w a fisza ch . C od z ien n ie  2 seanse o 6  i 8,30 — W nic-d z ic le  i św ię ta  3 se a n se : o 4, 6.30 i 9-e*.

A  S  d ł  I  U  A  I D la am atorów  ailnych wrażeń, em ocji i beztroskiego ż ród lanero  t  zmoro 
U  A  I W J  | d l i i  perła sensacji p. t.

T A J E M N I C A  E X P R E S S U  Nr. 6
Najnowsze aktualja I inne Jako nadprogram

H E U o a i Oxi& , Dawno oczekiw any film - arcvdzie^o

P r z e d m i e ś c i e
w fenom, obsadzie pam ięta*  p s r r  Czempa W a llacS  B ta r y  i JL .k le  C o a p t f  oraz Fay  WrBV 
N ad p ro g ram : A tra k c ja  k o lo r o w a  I a k tu u i]a  Początek seansów  o godz. 4 —6 —8— 10

C  M  I  €  SC f |  |  D zii dram at m iłosny pary kochanków rzuconych przez iłepy  los w wiv

1 BUNT* SZANGHAJU
W rolach głównych: Fay Wray, Spencer Trący i Ralf Morgoif.

NAD PRO G RA M : Urozmaicana DODATKI DŹWIĘKOWE. Pac*. . . . . . ó w  cod*, o «. 4 -.t p.p

D M T 0I

Ginsberg
C horoby skórne, wene 
ryczne i m oczopłciow t
W lla A tk a  > >1. 5 - i l
P o łim . od 8 —1 i 4— f

DOKTÓK

ZYGMUNT
K U D R E W I C 2
C hor. w eneryci,, syfilis 
skórne i moczopłciow*
Z a n -k c w .lj  i « l . 19SC
Przyjm. od 8— 1 i 3—6

D orrdH

B l u m o w i c z
C horoby w enoryesno, 

skórne i m oczopłciow . 
W ie lk a  XI, i m . 9*21

Przyjra, od 9— 1 i 3— 7
w niedziele 9 — 1

POTRZEBNY

Fryzjer m ęiki
do zakładu frysjerskiego 
D ow iedzieć »ię; 
Zwierzyniec ul* Gedy- 
minowska 31 w fryzjerni

„ E r h o
obcoJązyczneN

czaso p ism o  dla znają* 
C Y c h  p o czą tk i  f rancu­
skiego.  n iem ieck ieg o  — 
Szc reg ó ło w e  p ro sp ek ty ,  
num ery  o k sz o w e  — 
b e zp ła tn ie  : W arszawa,

W allc ó w  3 —
W ym ienić język !

P ia n in o
w dobrym  itan ie  sprze­

daje się za 450 zł.
Ul. U n iw ersy teck a  4/22

Mieszkania
składające się i  4 i z $■ 

pokoi ze wazelkiemi 
wygodami łazienka, 

e le lftr, p iw nica, ogród 
bardzo suche i s ło n e ' 
czne. Przy ul rab ry e s- 

nej 3/10

EIpg pokój
do w ynajęcia z praw em  
Irorzsatania z gab inetu , 
telefonu. Ul. 3-go Maja 
d. j I m. 6. T e '. 19-6*

' ' D  AKCJA 1 8DMINTSTBACIA : Wilno, Blłk, Bandnrskiego 4. Telefony: Redakcji 79,' Administr. Ł9. Redaktor naczelny przyjmnje od g. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przy) maje od g. 1 — 3 »s«j
Adm iatłtracjs |czynna od ąoo . 9 '/ , — 3 1/, ppoł. R ękopliów  łtedakcja nie zwraca. D yrektor w ydawaictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszenia tą  przyjm ow ane: od godz. 9 1/ ,—  3V> * 7  — 9 stas*

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — nL Biskupa Bandurskiego 4. Telefon 3-40,'
STRA PRENLM EUM Y: miesięcznie i  odnoszeniem do domn lab  przesyłką pocztow ą 1 doditkiem  książkowvm 3 zł., z odbiorem w sdm inistrscjl 2 zł. 50 gr, Zsgranlcą fi zl. CENA OGŁOSZEin: Za włerł* 
AJlla atrowy irz e d  tekstem  — 75 gr., w tekicle 60 gr„ zs tekstem — 30 gr„ kronika redrke^ komunikaty — 70gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mfeszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych  cea dolicza 
■ aftoszznla ‘cyłrawe i tabelaryczne 50r*,. w n aw er.ch  nied ielnycb 1 św isteczrych  25% , zagraniczne 100%, zamiejscowe 25% . D l. poszukujących pracy 50% znizki. Za n rm rr dow oJow y 19 P

'  .......  Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łam owy, za  tekstem 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminn draka ogłoszeń I m e przyjmuje zastrzezeń miejsca.

> > t .  „k o r je ; W Utlifcl" Sp. i  • .  « .
h JH

Drak. „Zułci •, WlUiu, ał. Blak Bandnrskiego 4, teł, 149 Bsdaktor vdpow, Witold Klaski*


